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Biura redakoył: ul. By Bykstuska I. 40, I. piętro 
otwarte od godz. 10 rano do godz. 1 w południe. 
Biura administracyi: ul. Kopernika l, 7, par- 
ter (sklep), otwarte od gods. 9 rano do godz, 7 
wieczorem bez przerwy. 
Przedpłata na „Gazetę Narodową* wynosi 
wu Lwowie: na prowineyi : za granieg : 
miesięcznie 2 kor. 2 kor. 80 h. 
talnie 6 „ 7 „ 50, 10 kor. 50 h. 
półroemie 3:2 „ 16 „, — „, U, ~, 
Za zmianę adresu dopiaca się 40 hal. 
Wraz z godnikiem méd I powieści” lub 
też z warszawskim tygodnikiem „ilare“ i 12 to- 
mami rocznie premii: 
kwartalnie we Lwowie 8 kor. 40 h. 
> na prowincyi © , » 
We Lwowie su ednossenie do domu doDłaca ste 
40 hal. miesięcznie. 


Zamek na Wawelu. 


Dzisiejsza urzędowa Gazeta lwowska za- 
mieszcza następujące pismo odręczne cesarskie 
do namiestnika Andrzeja hr. Potockiego : 

Kochany hrabio Potocki ! 

Z zadowoleniem dowiedziałem się, że 

przygotowania, podjęte przez galicyjski Wy- 

oE beijo wspólnie z Administracyą woj- 
SKOWĄ, celem opróżnienia królewskiego Zam- 
ku na Wawelu, tak dalece postąpiły, że nieba- 
wem już będzie można przystąpić do tych 
prac, które S:jm Mego Królestwa Galicyi i 
.Lodomeryi wraz Z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem uchwalił na posiedzeniu z dnia 8 lu- 
tego 1897 ku uczczeniu 50 letniego Jubileuszu 
Moich Rządów, w zamiarze, by, chroniąc u 
pietyzmem to wszystko, co się zachowało, 
przywrócić ten czcią wieków otoczony zabytek 
do nowej świetności. 

mea? życzenie kraju, chętnie zezwo- 
hłem, by Mi na Wawelu urządzono Rezyden- 
cyę na czas Mego pobytu w królewskiem mie- 
ście stołecznem Krakowie. 

Jest także Mojem życzeniem, avy 
przytem przeznaczono odpowiednią część 
Zamku na przechowanie pamiątek 
narodowych i zbiorów sztuki, by 
one ipo odrodzeniu tego dumnego 


gmachu utrzymywały w żywej 
pamięci jego pełną chwały tra- 
dycyę. 


Memu urzędowi ochmistrzowskiemu po- 
lecam, by z funduszów nadwornej dotacyi 
przyczyniał się rok rocznie odpowie dnim 
udziałem do kosztów odnowienia Zamku i 


w tej mierze porozumiał się z galicyjskim 


Wydziałem krajowym. 


O tem zawiadomi Pan reprezentacyę 


kraju. 
Wiedeń, 30 maja 1905. 
Francissek Jósef w. r. 


Odręczne to pisma cesarskie rozstrzyga sta- 
nowczo i definitywnie sprawę restauracyi i prze- 
anaczenia Zamku na Wawelu, rozstrzyga zaś ją, 
co z najżywszą radością konstatujemy, w sposób 
agodny z naszemi narodowemi uczuciami i ży- 
czeniami. Monarcha, przyjmując ofiarowane mu 
przez kraj utworzenie rezydencyi cesarskiej w 
wawelskim Zamku, wyraził życzenie, by dawny 
Zamek królewski mieścił obok tego zbiory sztuki 
i historyczne pamiątki. 

Nadto zawiera pismo monarsze zapewnienie, 
że najw. Dwór przyczyniać się będzie do kosz- 
tów restauracyi zamku, która z „poszanowaniem 
pełnem pietyzmu tego, co się jeszcze utrzymało, 
mą przywrócić Zamek do dawnej świetności“. 

Nie potrzebujemy zapewne czytelnikom na- 
szym przypominać sporów i kontrowersyj, tyczą- 
cych się restauracyi i przeznaczenia Zamku. Spra- 
wa ta, tak żywo obchodząca każdego Polaka, 
wszystkim jest w pamięci. Gdy zbliżał się mo- 
ment oddania krajowi używanej dotąd na ka- 
sarnię wojskową prastarej budowli krakowskiego 
zamku, poruszono z kilku stron myśl, iż odpo- 
wiadałoby to naszym uczuciom narodowym i po- 
trzebie kulturalnej, by urządzić na Zamku zbiory 
muzealne, dla których w Sukiennicach już za 
ciasno. Myśl ta głośnem echem rozeszła się po 
ziemiach polskich i zyskała poklask. Leon hr. 
Piniński w pamiętnych artykułach, druko- 
wanych w Gas. Nar. „o Zamku na Wawelu*, 
zwrócił na to uwagę, że Zamek obok rezy- 
dencyi monarszej, na którą uchwałą sejmu prze- 
znaczony został, może i powinienby mieścić za- 
razem zbiory sztuki i pamiątki kultury, oraz 
wskazał, w jaki sposób myśl ta w praktyce zna- 
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Kroniczka wiedeńska. 


(Podział wiosny na przed i po Derby. -- Moja, 
skromność. — Typy „przejezdnych.* — Jacy to 
mili ludzie. — Odnowiony Venedig.) 


Wiedeń 6 czerwca. 


„Jakikolwiek jest „stan pogody“: czy wiatr 
mroźny ze śniegiem nadejście wiosny opaźnia, 
czy też upały piekielne wrażenie lata przyspie- 
sznją, — zawsze „Derby“ przez cały high life 
wiedeński za punki kulminacyjny sezonu wiosen- 
nego będzie uważany. W eleganckich sterach 
stolicy, rachuba czasu w porze wiosennej wogóle 
do tego święta sportowego się zastosowuje. Wio- 
sna wiedeńska, według tej rachuby, dzieli się na 
dwie części — przed i po Derby. 

Derby dła Wiednia jest rodzajem mano- 
metru, wskazującego naprężenie życia towarzy- 
skiego w sezonie wiosęnnym. Po wielu głównych 
ulicach miasta, w ogrodach publicznych, w re- 
stauracyach i kawiarniach, znawca stosunków 
wiedeńskich odgadnie z łatwością, czy żyjemy 
w czasie przed czy po Derby. Po wystawach 
sklepowych, po strojach kobiet poznać można, | 5 
czy do wód, czy na Derby się przygotowują. 

A co dopiero w Praterze się dziać musi I 
— wtrącił mój znajomy z prowineyi, bawiący 
we Wiedniu, w przejeździe do Karlsbadu, gdy 
mu w ten 20 Polem, PY wącirai owi or a | U popularny, aniżeli zajmujący 


Nowości na sezon 
bieżący 


wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem. 


1905. 


leźóby mogła urzeczywistnienie. Projekt ten Leona 
hr. Pinińskiego stał się niejako w społeczeństwie 
naszem wyrazem opinii publicznej, ogólnem ży- 
czeniem wszystkich, którym drogą jest nasza 
sztuka i pamiątki naszej przeszłości. 

Inicyatywą wszakże do tej doniosłej zmiany 
mogła wyjść jedynie tylko od samego monarchy. 
Otóż pismo odręczne cesarza zawiera właśnie 
stanowczą decyzyę po myśli życzeń polskiego 
społeczeństwa. Przyjmując stosownie do uchwały 
reprezentacyi kraju część Zamku na monarszą 
rezydencyę, oddaje nam monarcha zresztą Zamek 
z tem przeznaczeniein, by się stał skarbnicą zbio 
rów sztuki i pamiątek historycznych. Fakt to 
wielce doniosły 1 szczęśliwy, który stać się po- 
winien punktem wyjścia nowej ery w rozwoju na- 
szej sztuki i jej zbiorow muzealnych, dotąd tak 
szczupłych i niedostatecznych, 

Lecz i pod innym jeszcze względem pismo 
monarsze jest dla przyszłych losów Zamku wa- 
welskiego epokowej doniosłości. Zgodnie ze zda- 
niem najpoważniejszych znawców sztuki wyraża 
cesarz Życzenie i daje wskazówkę, by restaura- 
cyę Zamku przeprowadzono z należnym pietyz- 
mem, konserwując najstaranniej wszystko, co się 
utrzymało z dawniejszych wieków a ma wartość 
artystyczną lub tchnie historyczną tradycyą. Zgo- 
dnie z tem najwyższem życzeniem wszelkie „mo- 
dernizowanie* Zamku, szpecenie go nowymi do- 
datkami lub zmianami, rzekomo spowodowanemi 
potrzebami komfortu m nie lieującemi ze starą 
budową, uważamy za wykluczone. W krótkich 
słowach listu cesarskiego zasada, jaki 
charakter ma mieć przyszła restau- 
racya, wypowiedziana jest jasno i tratnie. 
Oby tylko wykonanie dzieła dostało się w jak 
najlepsze, umiejętne ręce. 

Wreszcie zawiera pismo monarsze łaskawe 
zapewnienie, iż Dwór przyjmuje na siebie w czę- 
ści koszta restauracyi. Zupełnie „jest zrozumia 
łem, że kwoty na to przeznaczonej monarcha 
w publicznej tej enuncyacyi nie wymienia cyfro- 
wo. Jest to wypływem osobistej Jego delikatno- 
ści. Wiemy wszakże poufnie, że najw. Dwór 
przeznacza na restauracyę taką samą kwotę, ja- 
ką kraj na ten cel łożyć będzie. Ponieważ zaś 
jest prawdopodobnem, że kraj na cel ten aż do 
ukończenia restauracyi przeznaczy po 100.000 
koron rocznie, więc taką samą kwotą także Dwór 
corocznie się przyczyni, 

Jest io objaw wspaniałomyślności prawdzi- 
wie królewskiej, a jeżeli nie mówimy, że prze 
kracza on śmiałe nawet oczekiwania, to jedynie 
dlatego, że znając łaskawość i wspaniałomyśl- 
ność monarchy, tylko takiej, prawdziwie pięknej 
i szlachetnej decyzyi mogliśmy się spodziewać. 

Treść pisma cesarskiego wywoła w kraju 
naszym i w całem społeczeństwie polskiem uczu- 
cie niewygasłej wdzięczności. Raz jeden więcej 
daje nam tem dowód wielkoduszny monarcha, 
jak żywo umie uszanować nasz pietyzm dla hi- 
storycznej przeszłości, nasz: przywiązanie do 
wiekowych tradycyj. Piękny ten rys Jego cha- 
rakteru był zawsze jednym z najsilniejszych mo- 
tywów jednających Mu nasze serca, a krok dzi 
siejszy uczucia przywiązana i wdzięczności, któ- 
re dla niego żywimy, tylko potęguje i wzmacnia. 

Dziś, kiedy pristary zamek królewski prze- 
trwawszy smutne losy wiekowego zaniedbania, 
otwiera znów swe podwoje dla dzieł sztuki i hi- 
storycznych pamiątek, zwracamy się z najgoręt- 
szym apelem do rodaków, aby spieszyli zdobić 


, sposób towarzyskie, społeczne i etyczne znaczenie 


| 
| 


Wełny 


Derby wytłumaczyć usiłowałem. 


W Praterze, bracie — odpowiedziałem z głę 
bokiem westchnieniem — co tam się dzieje, to 
już ci tego nie opiszę słowami. Bo gdybym takie 
rzeczy ładne opisywać PO BAE przestałbym 
w ogóle „orać od wiersza“ a ograniezyłbym się 
do wypisywania nazwiska swego na wachłarzach, 
na karnetuch lub na kartach z widokami. 

Ty, kochany redaktorze, wiesz, że w tej 
skromności tkwi nieco przesady. Boć przecież 
nieraz opisywałem i Prater i Derby i festyny 
kwiatowe i ten czar wiosny i te piękne kobiety 
wiedeńskie, leniuchujące tak rozkosznie w atła 
sem miękko wybitych ekwipażach; o strojach 
bajecznych i dyskretnych flirtach i strzelistych 
spojrzeniach. 

Q wszystkiem tem — miły Boże — tyle razy 

już pisałem! I dlatego właśnie skromnością wy- 
ratować się chciałem i umknąć przed torturami 
prowincyonalnej piły. Nadmienić bowiem muszę, 
że, jak ponętnym z jednej strony jest pobyt w 
Wiedniu w czasie wiosny, tak z drugiej prawdzi- 
we utrapienie stanowią w tej porze „prze- 
jezdni*. Kocham ich z całej duszy; w zimie, na 
wiosnę i w lecie — szczególnie w lecie — niech 
ich Pan Bóg kocha.  „Przejezdni* stanowią 
specyalny typ ludzi; typ. tak skomplikowany, że 
o nim tomy możnaby napisać W ramach kro- 
niezki wszystkich rysów lego typu oczywiście 
podać niepodubna. 

Może kilka bardzo charakterystycznych na 


razie wystarczył 


Nowości na sezon ŃŇafabm,, Kosijumowe $adę sal 
i wizytowe, 


te drogie sercu każdego Polaka murj. Liczymy 
na ofiarność naszego społeczeństwa i mamy na- 
dzieję, że nie doznamy zawodu. Wdzięczniejszych 
ram dla pamiątek sztuki i kultury nie ma na 
całym ziem polskich obszarze, to też z pewno- 
ścią naród cały zdobienie Wawelu uzna za drogi 
sercu obowiązek. 


Już jedna cenna ofiara, dar kolekeyi obra- 
zów rodziny śp. Edmunda Łozińskiego, złożoną 
została na ołtarzu przyszłych zbiorów Wawelu; 
za tym przykładem pójść musi niebawem wiele 
innych. Nie idzie tyłko o arcydzieła sztuki, 
których mało w połskiem posiadaniu; każdy 
cenny antyk, kużdy mebel artystycznie interesu- 
jący, każda makata, okaz broni lub rynsztunek, 
wszystko to jest pożądanym nabytkiem dla zbio- 
rów, którymi ma się ozdobić ogromną ilość wspa- 
niałych rozmiarami komrat, kaplic, kurytarzy 
i krużganków. 

Teraz kiedy monarcha i reprezentacya na- 
szego kraju zamek wawelski do nowego a zara- 
zem godnego dawnych tradycyj powołują życia, 
jest rzeczą społeczeństwa dać dowód, że 
ma dość siły i patryotycznej ofiarności, by wlać 
to życie w dawne myry, odtworzyć w nich 
obraz drogiej nam historycznej spuścizny w two- 
rach sztuki i pamiątkach dawnej naszej kultury. 


Adres ziemców i dum do cara. 


Zyromadzeni w Moskwie reprezentanci 
ziemstw i miast w liczbie 250 uchwalili wysłać 
przez deputacyę następujący adres do cesarza 
Mikołaja : 

„Ze względu na nader trudne położenie i 
wielkie niebezpieczeństwo dla Rosyi, a nawet dła 
tronu W. Ces. Mości, postanowiliśmy zwrócić się 
wprost do Ciebie, Najj. Panie, zapominając o 
wszelkich rozdziałach i różnicach zdań między 
nami, kierowani jedynie gorącą miłością dla oj- 
czyzny. Najj. Panie! Wciągnięto Rosyę w fatal- 
ną wojnę przez zbrodnicze nad- 
użycia i niedbalstwo Twoich 
doradców. Nasza armia lądowa nie była 
w stanie pokonać wroga, nasza fłota jest zni 
szczona. Groźniej jednak od niebezpieczeństw ze- 
wnętrznych wybuchoąć może wojna do- 
m ow a. Najj. Panie! Razem z całym narodem 
widziałeś wszysikie błędy niqoświeconej i szk o- 
dliwej biurokracyi i postanowiłeś 
zmienić to, przepisując szereg zarządzeń celem 
jej reorganizacyi. Jednakowoż Twoje roa- 


porządzenia przekręcono i nie 
przeprowadzono ich w żadnej gsłęzi administra- 
cyjnej. Ucisk osobisty i społe- 


czny, zakneblowanie słowa i wszelkie rodzaje 
samowoli mnożą się i biorą górę, zamiast by zni- 
knęły, jak nakazałeś, Najj. Panie ! 

„Ze stanu „wzmocnionej ochrony“ i samo- 
wolnych ograniczeń ze strony biurokracyi wia- 
dze policyjne ozerpią wzmo- 
cnienie swej siły, otrzymując nie- 
ograniczone pełnomocnictwa. Poddanym Twoim 
zamykają drogę przez Ciebie wskazaną. Aby głos 
prawdy mógł dojść do Ciebie, postanowiieś Najj. 
Panie powołać zastępców narodu, aby wraz ż 
nimi pracować nad reorganizacyą naszej ojczy- 
zny. Lecz słowo Twoje pozostało niespełnionem, 
mimo zagrażających niebezpieczeństw ostatnich 
wypadków. Społeczeństwo jest zaniepokojone po- 
głoskami o pewnych projektach, według których 
zamiast reprezentacyi ludowej, mającej położyć 
koniec systemowi biurokrątycznemu, utworzoną 
ma być konferencya reprezentantów stanowych. 

„Najj. Panie! Zanim będzie za późno dla 
zbawienia Rosyi, dla zapewnienia porządku i po- 
koju, rozkaż niezwłocznie, aby 
zwołanoreprezentantów narodu, 
wybranych w tym celu przez 
wszystkich Twoich poddanych 
bez różnicy, aby w porozumieniu z Tobą 


Przyjezdny jest bardzo przyjemny, jeżeli od- 
powiednio do swej nazwy istotnie tylko z dwor- 
ca na dworzec przejeżdża i dłużej się w mieście 
nie. zatrzymuje. Takich atoli jest pomiędzy prze- 
jezdnymi bardzo mało. Zazwyczaj bowiem prze- 
jezdny zostaje parę dni lub parę tygodni. A je- 
żeli w nocnej kawiarni zapalenia płuc się naba- 
wi lub na balu maskowym nogę zwichnie, na- 
tenczas pobyt jego potrwać może i paru miesięcy. 
Przejezdny w porze zimowej, zjeżdża zwykle 
wczesnym rankiem, gdy ciemno choć oko wykoł, 
w lecie zaś nadciąga w południe, gdy słońce ogni- 
ste swe promienie szle prosto na głowę. Prze- 
jezdny wie o tem, mimo to, zawiadamiając o 
swoim przejeździe, zwykł dodawać przypisek, że 
byłoby mu bardzo miło, gdyby „już na dworcu 
kolejowym mógł cię uścisnąć i do serca przytu- 
lić*. Drałujże bracie na dworzec po przejezdnezo 
w zimie ledwo świt, a w lecie w samo połu- 
dnie. 

Przejezdny — jest zawsze naiwny i niepo- 
radny jak dziecko. W domu, u siebie może być 
zuchem, słynąć z mądrości i doświadczenia, mo- 
że być burmistrzem, radnym lub co najmniej 
kandydatem na posła do parlamentu — jako 
„przejezdny" staje się niedoświadczonym, niewin- 
nym — jak nowo narodzone dziecko. A ciekawy! 
A jakiemiż nie obsypuje on pytaniami, jakie czy- 
ni uwagi. Proszę posłuchać: 


— Dlaczego gmach raiuszowy wybudowali 
w stylu gotyckim, a parlament w greckim? Gdy- 
by tak byli zrobili odwrotnie. 


— Dlaczego muzyka wojskowa AEG Przed przed 


ie, woale, płótna * 


sukniowe 


rozstrzygnęli o kwestyi życia i śmierci: wojna 
czy pokój; aby ustanowili warunki pokoju, albo 
je potępili, aby w miejsce obecnej wojny rozpo- 
częła się wojna narodowa, któraby okazała wszy- 
stkim ludom w Rosyi, że nie jest ona już roz 
dzieloną. Że nie jest już wyczerpaną wewnętrz- 
nemi wałkami, ale przeciwnie uzdrowioną i po- 
tężną w swojem odrodzeniu, skupioną około je 
dynego narodowego sztandaru, któraby wreszcie 
w porozumieniu z Tobą doprowadziła państwo 
do nowego rozwoju. 

„Najj. Panie! W rękach Twoich spoczywa 
cześć, potęga państwa rosyjskiego i jego we- 
wnętrzny spokój, od którego zależy spokój ze- 
wnętrzny. W Twoich rękach spoczywają losy 
państwa, objętego przez Twoich przodków. Nie 
wahaj się Najjaś. Panie, albowiem wielką 
jestwtejstrasznej godziniedla 
naroduodpowieńzialność Twoja 
przed Bogiem iRosyą!“ 


Wojna resyjska-japońska. 


Widoki pokoja 
znowu się zachwiały. W Petersburgu podobno 
znowu góruje wiatr wojowniczy, Japończycy zaś 
po raz setny oświadczają, że pokój jest możliwy 
na takich tylko podstawach, któreby mu trwa- 
łosć zapewniały, tj. aby Rosya nigdy już się nie 
mcgła pokusić o odnowienie wojny z Japonią, 

Japończycy będą zapewne teraz usiłowali 
zepchnąć armię rosyjską od kolei, która jedynie 
nastręcza im możność ciągłego cofania się, na 
którem petersburski sztab jlny swoje plany opie- 
ra, tudzież możność otrzymywania posiłków 
i prowiantu, czyli odciąć armię Liniewicza i nie- 
tylko pobić ją, ale zniszczyć, co zmusiłoby Rosyę 
do zawarcia pokoju 

W bitwie pod Liaojane « można było się 
sprzeczać, czy Kuropatkin wogóle był pobity. Po 
bitwie nad rzeką Szaho klęska Rosyan już się 
ukryć nie dawała, bo przecie wszem wobec pro- 
klamowano zamiar odparcia Japończyków. Pod 
Mukdenem armia rosyjska co tylko uszła zagłady 
zupełnej. W cieśninie Koreańskiej cała flota ro- 
syjska została zgładzoną. Obecnie czeka tenże 
los armię Liniewicza Japończycy stopniowo do 
szli do perfekcyi. 

W Londynie obiega nowa wiadomość, że 
Japonia siawia następujące warunki pokoju: 25 
miliardów franków odszkodowania wojennego, 
uznanie protektoratu japońskiego w Korei, re- 
spektowanie Chin, zwrócenie Chinom Mandżuryi, 
oddanie kolei mandżurskiej pod kontrolę między- 
narodową, zwrócenie Sachalina. A więc o Wła- 
dywostoku nie byłoby mowy. 


Z pola walki. 

Car wysłał do Rożestwieńskiego następujący 
telegram : 

„Serdecznie dziękuję panu i wszystkim 
oficerom eskadry, którzy w walce obowiązek 
swój zaszczytnie spełnili, za wasze poświęcenia 
dla Rosyi i dla mnie. Za wolą Najwyższego nie 
było wam dane, ażeby wasze bohaterstwo uwień- 
czyło sukces, lecz ojczyzna zawsze dumną będzie 
z waszych czynów“, 

Liniewicz telegrafował do cara: Nasza prze- 
dnia straż została zaaiakowana na lewem skrzy- 
dle przez Japończyków i została wstrzyma- 
ną. Oddział wysłany przed kilku dniami nad 
rzekę Czinho wyparł japońskie przednie straże 
i zajął wioskę Szamkiatai. :nne odziały w do- 
lnie górnego Hunho wyparły Japończyków 
z Neuhauczensi. 

Z Tokio donoszą, że dnia 7 bm. Japończy- 
cy wyparli kompanię piechoty rosyjskiej z pozy- 
cyi na wzgórzu, położonem na północ od miej- 
scowości Liauszuihan i obsadzili kilka poblizkich 
miejscowości. 

Times przynosi sensacyjną wiadomość, że 
silny oddział wojsk japońskich, złożony ze wszy- 
stkich trzech gatunków broni, zajął Omossę. 
Miejscowość ta posiada wielkie znaczenie strate- 
giczne, gdyż leży na tyłach armii Liniewicza i 


ratuszem a nie przed operą? 

— Szkoda, że Schónbrun jest tak daleko, 
a Stadtpark pod nosem! 

e też policya wiedeńska psom wózki 
ciągnąć pozwalą. 

—(Czy wielki bęben przy muzyce wojskowej 
ciągnie kucyk czy pies? 

A co? Nie jestże przejezdny przyjemną 
lalą ? 

Przejezdny zwykle ma bardzo wiele poru- 
czeń, tak zwanych „komisów*. Nie w tem nie 
byłoby dziwnego, to tylko dziwne, że wszystkie 
są gdzieś na kresach miasta lub w zakopanych 
uliczkach. Po zwyczajny pilnik, młynek do kawy 
przejezdny musi odbyć prawdziwą podróż po mie- 
ście. A jak umie zaskoczyć znienacka takimi 
sprawuukami! Siedzisz z nim spokojnie w kios- 
ku na Urabenie, kontent, żeś go szczęśliwie opro- 
wadził po muzeach i galeryach, gdy w tem, po- 
ciągnąwszy parę łyków wybornej czarnej kawy, 
przejezdny nagle się odzywa. 

— Wiesz, mam zlecenie od Frani — muszę 
jej kupić trzy kilo palonej kawy l 
Dobrze, zanim do domu pójdziemy, 
wstąpimy na rogu uliey do jednej z filij słynnej 
firmy Meindia albo do Stibitza i kupisz kawy, 
ile zechcesz! 

— O, nie. Frania dała mi jakiś specyalny 
adres i wyciągając z pomiędzy paczki listów, 
papierów i notesów, jakiś zmięty, brudny świstek. 
Rzucam okiem i zdrętwiałem. 

— Ależ człowiecze — powiadam — toż to. 
godzina drogi — cóż ci Pan Bóg dał! W śród- i 


KUSZCZAK 


polecają 


Rok XLV. 


OGŁOSZENIA i PRZEDPŁATĘ 

przyjmują ; we Lwowie: Administracya „Gazety 

arodowej”* ul. Kopernika 7 i błuro Sokołowskiej 
Pasaż Haasmana; We Wiedniu: Haasenstein & 
Vogler (Otto Mass) Walfischgasse 10, Rudolf Mosse 
Seilerstadte 2, A. Oppelik Griinangergaase 12, M. 
Dukes Nachf.: Max. Augenfeld & Emerich Lesaner 
I Wollzeile nr. 9, Schallek Wollzeile 11, J. Dannen- 
terg II Praterstrasso 83, Adolf Chuławski VI. 
Getreidemarkt nr. 13; E. Braun I. Rotentnrm- 
strasze 9; W Budąpesxzołe: Juliusz ra old VII. 
Elisabethring 54; We io : Haa- 
senstein & Vogler i G. Daube & One: W Pa- 
ryżu: C. Adama Ciborowskiego następca: Ra- 
ezkowski 14, Cité da Trévise Paris. 

CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwy- 
czajne na jednoszpaltowy wiersz drobnym drukiem 
lub jego miejsce 20 hal. Nadesłane za wiersz lub 
jego miejsce 60 hal. Głosy publiczności ża 
wiersz lub jego Aa 1 kor. Prywatna kores- 
pondencya 6 hal. od wyrazu. 

Numer kosztuje 8 h., na prowiucyl 10 hal. 


(Numera dawniejsze kosztują po 10 et.) 


nietylko utrudnia mu odwrót, ale także przecina 
linię komunikacyjną pomiędzy armią rosyjską a 
Władywosiokiem. Zajęcie Omossy przez Japuń- 
czyków oznacza, że plan Oyamy, polegający na 
oskrzydleniu Liniewicza, wchodzi już w życie. 
Wskutek tego informacye, które od kilku dni 
krążą po wielkich miastach Europy, że walna 
bitwa w Mandżuryi musi nastąpić lada dzień, 
nabierają prawdopodobieństwa. 

Ponieważ Japończycy już kilkakrotnie śmia- 
łymi manewrami zaskoczyli Rosyan, zrozumiałem 
jest przeto, że w Petersburgu ostatnie ruchy Japoń- 
czyków wzbudziły poważne obawy. Inne telegramy 
zowią ową miejscowość Owuszu, między Kirynem 
a Linguszi. 

Dalej donoszą pisma londyńskie, że po klę- 
sce tsuszimskiej dał się spostrzedz żywy ruch 
wśród wojsk rosyjskich. Liniewicz posunął się 
naprzód do miejscowości Hoska i wszystko zdaje 
się za tem przemawiać, że chce stoczyć z Ja- 
pończykami rozstrzygającą walkę. 

Admirał Train donosi z Manili, że interno- 
wane tam rosyjskie okręty rozbrojono. Oficero- 
wie i marynarze dali słowo honoru, że nie we- 
zmą udziału w dalszej wojnie, poczem wypu- 
szczono ich na wolną stopę. 


Z Ameryki 
List do Ga. Nar. 


Willington 24 maja. 

Przybył do nas wczoraj wieczorem ks. ar- 
cybiskup Simon w swej podróży misyjnej, powi- 
tany na dworcu otwartem sercem przez tysiąc 
co najmniej Polaków. Od kościoła polskiego miej- 
scowego szły najrozmaitsze kompanie, bractwa 
i stowarzyszenie ułanów w pięknych strojach mi- 
licyi narodowej z szarfami, chorągwiami a wśród 
dzwięków orkiestry rozlegał się śpiew „Boże coś 
Polskę“. Serdeczne to a tak uroczyste powitanie 
dostojnego gościa przedstawiało widok wzrusza- 
jący. Jeszcze tego samego dnia wygłosił ks ar- 
cybiskup długie przemówienie, wzruszony wido- 
cznie serdecznem przyjęciem. 

Następnego dnia rano odprawił ks. arcye 
biskup cichą mszę z okazyi uroczystości N. M. 
Panny Wspomożenia wiernych i wygłosił pono- 
wnie prześliczne kazanie. 

Ks. arcybiskup bawi w Ameryce półn. od 
18 maja. Przybywszy wieczór tego dnia do No- 
wego-Jorku, zabawił tam przez noc, następnego 
dnia zaś rano udał się do Waszyngtonu celem 
złożenia bołdu delegatowi Apostolskiemu, ks. ar- 
cybisk LE 4 Fatconio. 

sobotę 20 maja udał się ks. arcybiskup 
Simon do Baltimore i tam rozpoczął swą żmu- 
dną pracę misyjną, odwiedziwszy poprzednio miej- 
scowego arcybiskupa kardynała Gibbonsa. Zaraz 
nasiępnego dnia — w niedzielę — celebrował 
ks. arcybiskup Simon pontyfikalną mszę w paraf. 
kościele N. Maryi P. Różańcowej i wygłosił 
pierwszą dłuższą mowę do tłumnie „zebranych 
Polaków. Słowami swemi od serca i do serca 
płypącemi wywołał nmieopisany zapał i wzru- 
szenie. 

Następnego dnia — w poniedziałek —odbyła 
się cicha msza św. w drugiej parafii polskiej w Bal- 
timore, w kościele św. Stanisława Kostki i tam 
znowu mówił ks. arcybiskup przeszło godzinę. W 
południe tego dnia odbył się obiad u ks. kardy- 
nała Gibbonsa, w którym prócz dostojnego goś- 


cia wzięli udział wszyscy księża Polacy i pro- 
boszcz Litwinów. Odwiedził potem ks. arcybis- 
kup dwie parafie polskie wiejskie, po powrocie 


zaś przyjął rektora zboru t. zw. kościoła naro- 
dowego, który w imieniu ich biskupa Hodura 
ze Skrentonu zaprosił ks. arcybiskua Simona na 
jakiś sobór narodowy w Skrenonie. Oczywiście 
ks. arcybiskup odmówił, oświadczył natomiast go- 
towość porozumienia się z owym biskupem przy 
sposobności odwiedzin Skrentonu. 

We wtorek odprawił ks. arcybiskup mszę 
św. w parafii w Kazimierzu, tam wygłosił mo- 
wę pożegnalną, odjechał następnie do Waszyngto- 
nu, a po kilku godzinach, spędzonych u delegata 
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mieściu tyle jest składów kawy, że zaopatrzyłbyś 
pułk cały, a ty... 

— Przepraszam Cię — ale wiesz, brat męża 
Frani, znasz go przecież, Tadzio — kiedy był 
na studsach w Wiedniu, mieszkał u starej 
Niemki, która mu wyśmienitą robiła kawę. Kupo- 
wała ją u kupca tam na tej ulicy. Skoro już 
jestem w Wiedniu, to jej tej kawy chcę kupic. 
Nie mogę przecież Frani brać na kawał. 

Mając więc tuzin sklepów przed nosem po 
kawę jedź na Hernais. 

Czy teraz, łaskawy czytelniku, masz już 
przedsmak przyjemności na jakie „naraża“ 
przejezdny ? Zrozumiesz więc dlaczego ani Pra 
teru ani Derby opisywać nie chciałem. 

Na samym opisie byłbym nie poprzestał. 
Musiałbym był go i do nowo urządzonego w Ve* 


nedig* zaprowadzić, gdzie tyle piękności i tyle 
pokus... Tej odpowiedzialności na siebie brać 
nie mogłem. 


Przeto opis Wenecyi, a zarazem Riga, Pa- 
risyanę, nowe jezioro i wszystkie nowe atrakcye 
arcy pomysłowego dyrektora Steinera do następnej 
odkładam kroniczki. Spodziewam się, że do tego 
czasu „przejezdny* — odjedzie już z Bogiem. 


Oswald Obogt. 


& ZUBI 


Lwów, 
pl. Halicki l. 
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apostolskiego ks. Falconi przybył do nas, do 
Willingtonu. 

Dziś odjeżdża ks. arcybiskup do Filadelfii, 
gdzie jest kilkanaście tysięcy Połaków, którzy 


przygotowują serdeczne i wspaniałe przyjęcie. 


Tow. ludoznawcze. 


Lwów 10 czerwca. 


Dziś rano rozpoczął się zjazd etnografów z o- 
kazyi 10-lecia polskiego tow. ludoznawezego we 
Lwowis. Po nabożeństwie, które o g. 8.80 rano od- 
prawił w katedrze ks. dr. Ciemniewski, zebrali się 
w sali wykładowej miejskiego muzeum  przemysło- 
wego członkowie towarzystwa, celem odbycia doro- 
cznego walnego zgromadzenia. Przybyli na nie mię- 
dzy innymi pp.: Kazimierz Gliński z Warszawy, Fr. 
Rawit- Gawroński, Gm. Smólski z Wiednia, dr. 
Niez, Świętek i Udziela z Kr akowa, profesorowie 
uniw. we Lwowie prof. dr. Balcer, prof. dr. Èy- 
skowski i Jan Kasprowicz, dr. Bruchnalski, dr. Dem- 
biński, dr. Finkel, dr. MKallenbach, dr. Siemiradzki, 
oraz szereg innych. 

Zagaił obrady prezes prof. dr. Antoni Kalina, 
oddając w zakończeniu hołd pamięci zmarłych człon- 
ków, Śp. Jana Karłowicza, Jana  Witorta i Kazi- 
mierza Mukłowskiego. 

Następnie jeden z założycieli tow. p. M. Ry- 
bowski, odczytał zajmujący referat o dziesięcioleciu 
tow ludoznawczego; referat ten nagrodzono okla- 
skami. 

Z kolei odczytał dr. Gargas sprawozdanie ko- 
misyi kontroinjącej i sprawozdanie to wraz ze spra- 
wozdaniem kasowem przyjęto jednogłośnie. Podobnie 
uchwalono wniosek dr. Gargasa z uzupełnieniem p. 
Smólskiego, by tow. udało się do wszystkich rad 
gminnych większych miast i rad powiatowych w Ga- 
licyi z prośbą o poparcie finansowe celów  towarzy- 
stwa. Następnie zamianowano członkiem honorowym 
dotychczasowego prezesa tow., prof. dra A, Kalinę 
i przystapiono do wyborów. Prezesem został wybrany 
prof. dr. Józef Kallenbach, zastępcami prof. dr. W. 
Bruchnalski i p. Stanisław Bal; do zarządu weszli 
pp. dr. Z. Gargas, dr. M. Janik, J. Klemensiewiez, 
hr. J. Krechowicz, dr. J. Leciejewski, J. Pelczarski, 
T. Fini, M. Rybowski i M. Treter. Nadto do kos 
misyi kontrel, powołano ponownie pp. Bolesława 
Lewickiego, Władysława Schmidta i dr. M. Wa- 
snnga. 

Przy pnnkcie ostatnim porządku dziennego: 
wnioski członków, poruszył p. J. Świętek z Krako- 
wa sprawę oddziału krakowskiego tow. ludoznawcze- 
go, który to oddział w ostatnich latach zupełnie 
zamarł. Po krótkiej dyskusyi uchwalono uprosić p. 
Świętka, aby w porozumieniu z p. S. Udzielą po- 
czynił kroki celem pobudzenia do życia tego od- 
działu. 

Następnie rozpoczęły się obrady 
zjazdu. 

Na wniosek p. Rawity-Gawrońskiego obrano 
przewodniczącym prezesa tow. lndozn. dra Kallen- 
bacha. 

Przed referatami zapowiedzianymi w programie 
poruszył dr. Kallenbach sprawę dalszego wydawania 
Wisły, której losy złożył redaktor p. Majewski 
w ręce zarządn. tow. Po ożywionej dyskusyi postano- 
wiono przez deleguiów i listownie udać się do kasy 


im. Mianowskiego oraz osób prywatnych celem 
uzyskania zasiłku na koszta dalszego wydawania 
Wisty. 


Po załatwieniu tej sprawy odczytał p. Seweryn 
Udziela z Podgórza: © potrzebie zestawienia i upo- 
rządkowania opowiadań ludowych. Nad referatem 
pizeprowadzono dysknsye, poczem sprawę, poruszoną 
w tym referacie, oddano zarządowi tow. do rozpa- 
trzenia. 

Z kolei w zastępstwie nieobecnej p. dr. Zofi 
Daszyńskiej-Golińskiej odczytał dr. Kallenbach referat 
jej pt: Demografia nadwiślańskiego miasteczka od 
XVII w. 

Po przeprowadzeniu dyskusyi odroczono dalsze 
rozprawy dv popołudnia. 

Wystawa etnograficzna, urzą- 
dzona % okazyi zjazdu etnogratów polskich, przed- 
stawia się nadspodziewanie interesująco i otwartą bę- 
dzie od niedzieli 11 bm. o g. 10 rano przez 4 dai 
dla szerszej puhliczności za wstępem po 40 hal. od 
osoby. 


Liga ku ochronie czci, 


Przed kilku dniami wszystkie dzienniki opi- 
sywały obszernie pojedynek posłów do sejmu 
węgierskiego Koglevicha z Hencsem, pojedynek 
zakończony tak tragicznie śmiercią jednego z Za- 
paśników. W motywa, których następstwem stało 
się starcie z bronią w ręku, nie wchodzimy; nie 
ma bowien tak silnych, któreby usprawiedliwić 
mogłę zab cie człowieka w pojedynku. Nie zmie- 
nia to okropnego faktu Że znowu jedno życie 
zmarniało bezużytecznie, że padł trupem czło- 
wiek, rzekomo w obronie czci własnej — ho- 
nore! 

Czyżby istotnie szczytne pojęcie honoru, ty- 
lokrotnie, niestety, nadużywane, miało byé — 
ono jedno, pozostawione zawsze na łaskę przy- 
padkowej, orężnej walki? Czyż najdroższy skarb 
człowieku. cześć jego, nie mogłaby znaleźć innej, 
skuteczniejszej ochrony, niź ślepy strzał pistoletu 
lub zawisłe często nawet nie od umiejętności, 
lecz od przypadku pchnięcie szpady lub cięcie 
szabli? Czyż wreszcie umysł ludzki, tak potężny 
w gromadzeniu coraz to nowych skarbów na 
drodze postępu, w tym jednym tylko kierunku 
miałby pozostać bezpłodnym i trwać przy barba- 
rzyńskim obyczaju dawnych wieków ? 

Ostatni krwawy, śmiertelny wynik budape- 
szteńskiego pojedynku powinien zwrócić po- 
wszechną uwagę na biały sztandar, wywieszony 
przez Ligę ku ochronie czci; powinien obudzić 
to przekonanie, Że cześć ludzka nie może dłużej 
szukać ochrony w przelewie krwi bliźniej, lecz 
w wytrawnym, bezstronnym, ścisłym sądzie współ- 
obywateli. A stanąć przed takim sądem i poddać 
się jego wyrokowi, to zaiste szlachetniejsza 
i większa odwaga, niż w podnieceniu gorączko- 
wem, pod presyy przesądu, stanąć na placu boju! 
I czyż się nie wzdryga uczucie sprawiedliwości 
na myśl, że z dwóch na tym placu stających za- 
paśników jeden jest winny, a iłrugl pokrzywdzo- 
ny, obaj zaś mają równe środki walki, równe 
ponoszą niebezpieczeństwo ? Czyż kiedy pokrzyw- 
dzony zginie, stanie się zadość czci jego? A gdy 
winny poprzedniej zniewagi, stanie się nadto 
winnym śmierci lub kalectwa pokrzywdzonego, 
czyż sumienie społeczeństwa może orzec, że 
sprawiedliwości i honorowi stało się zadość? 

Zbrodnia pojedynku obciąża zatem nie tyl- 
ko sumienie „zwycięzcy“, lecz ciążyłaby całem 
brzmieniem na sumieniu społeczeństwa, gdyby to 
społeczeństwo raz na zawsze nie napięlnowało 
jej i nie zszeregowało się jednomyślnie pod bia- 
łym sztandarem „Ligi ku ochronie czci“. Pod ten 
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sztandar nie przestanie nawoływać i sumienie na- 
rodu, dla którego życie współobywateli jest siłą 
najcenniejszą a skuteczna czci ochrona najpierw- 
szym obowiązkiem. Nie ma tak bogatego narodu, 
któryby mógł bez dotkliwego uszczerbku sił 
swoich szafować krwią współobywateli w zapa- 
sach pojedynkowych. O tem zwłaszcza nasz na- 
| ród pamiętać musi; dla niego bowiem to nietylko 
kwestya sprawiedliwości i etyki — lecz położe- 
nie tamy bratobójczym  pojedynkom — to obo- 
wiązek. 

Że społeczeństwo nasze zaczyna ten obo- 
wiązek pojmować w sposób należyty, najlepszym, 
a pocieszającym dowodem coraz liczniejsze za- 
stępy cztonków, garnące się do naszej „Ligi ku 
ochronie czci‘, stosunkowo bardzo znaczna liczba 
spraw, poddanych jej honorowemu sądowi i w 
każdym kierunku wzmagająca się powaga i roz- 
zwój tej instytucyi. 


Kronika. 
Lwów, dnia 10 czerwca 1905 

Kalendarzyk 

W niedzielę 11 czerwca Barnaby. — Gr. kat. 
Fteodozyi. — Kal. słow. Radomiła 

Wschód słońca 46, zachód 7:53. 

W Poniedziałek 12 czerwca Qnufrego — Gr. 
kat. Izakyia. — Kal. słow. Wyszomira. 
Wschód słońca 4'06, zachód 7:58. 
We wtorek 18 czerwca. Antoniego z Pad. --- 
kat. Jaremija Ap. — Kal. słow. Chytomira. 
Wschód słońca 4:6, zachód 7-54. 
W środę 14 czerwca. Such. Bazylego. — Gr. kat 


Justyny. — Kal. słow. Przedzimira. © 
Wschód słońca 45, zachód 7:55. 


Gr. 


Cesarz, jak telegrafują z Wiednia, okrętom 
udał się dziś 10 bm. rano do Hof nad Morawa, celem 
obejrzenia robót około regulacyi Morawy. Obecni byli 
także ministrowie Bylandt, Call, Buquoy, naumiest- 
nik Kielmansegg, Lueger i inni. 


JaAronika Iiwowska. 


Szach perski przyjedzie do Lwowa we wto- 
rek o 7 wieczór. 

Z Wiednia przybył już do Lwowa sekretarz 
poselstwa perskiego, aby omówić tu program pobytu 
szacha we Lwowie. 

Przybył także do Lwowa attache wojskowy 
przy poselstwie perskiem w Wiedniu, pułkownik Ka- 
raman Khan. 

W hotelu Georgea wynajęto już 60 pokoi dla 
świty szacha, składającej się z 90 osób. Gdzie za- 
mieszka szach, jeszcze nie zadecydowano. 

Szach zabawi we Lwowie aż 
rano. 

Wojsko przez cały 
Lwowie będzie ubrane w paradę. 
szacha powita 101 salwami armatniemi, 
honory wojskowe na dworcu i ustawi się w 
aż do miasta. 


+ Rada m Lwowa 
wtorek 13 bm. 


-- Ponowne wybory ściślejsze c/terech 
członków rady miejskiej odbęda się w czwartek 
dnia 15 bm. 


Festyn na dochód kolonii wakacyjnej w Hu- 
cie Korostowskiej i internatu Piramowicza, odbędzie 
się w niedzielę 11 bm. na placu powystawowym 
pod protektoratem pani namiestnikowej br. Po- 
tockiej. 


-— Tow. nauczyeieli szkół wyższych. Wal- 
ne zgromadzenie tego towarzystwa rozpoczyna się 
jutro i trwać będzie przez dwa dni. Posiedzenia od- 
bywać się będą w anli uniwersyteckiej, 


= W kongresie żydów-socyallstów, o któ- 
rego zebraniu się wezoraj donosiliśmy, bierze udział 
49 delegatów, między nimi 3 kobiety; 13 delega- 
tow przypada na Lwów, reszta na prowincyę. Obrady 
tóczą się przeważnie w żargonie. Reprezentowanu są 
miasta: Kraków, Tarnów, Przemyśl, Lwów, Tarnopol, 
Złoczów, Stanisławów i Buczacz. Saię, w której kongres 
obraduje, przystrojono uroczyście, na ścianie, nad stołem 
prezydyalnym wiszą portrety rewolucyonisty rosyjskie- 
go Hersza Leckerta i żydów twórców socyalizmu 
Marza i Lasalla. Sprawę z dotychczasowej czynności 
komitetu organizacyjnego zdał p. EiAaugler ze Lwo- 
wa. W dłuższem przemówieniu skreślił obraz rozwoju 
idei stworzenia osobnej żydowskiej party: socfalisty- 
cznej i uderzył w ostrych słowach na polską partyę 
socyalistyczną, która jest przeciwną utworzeniu od 
rębnoj, żydowskiej partyi socyalistycznej. Drugi mowca 
Nacher ze Lwowa żalił się na dyktaturę prowody- 
rów socyalistycznych i terror, jaki komitet wyko- 
uawczy wywiera na zwolenników separatyzmu. W 
końcu na wniosek delegata z Tarnopola uchwalono 
przystąpić do ukonstytuowania odrębnej partyi socya- 
listycznej, żydowskiej. 

Dziś toczyły się w dalszym ciągu obrady kon- 
gresu żydowskiej partyi socyalno-demokrat. Retero- 
wał p. Grassmann z Krakowa o agitacyi i taktyce 
partyi. Uchwalono po żywej dyskusyi szereg rozo- 
lucyj i wniosków, zmierzających do zrealizowania po- 
stulatów żydowskiego proletaryatu. 


Pociągi spacerowe. Od dnia 11 bm. za- 
prowadza kolej państw. w niedzielę i święta rz. kat. 
osobne pociągi spacerowe nr. 2119 i 2120 ze Lwo- 
wa do Lubienia i napowrót i takie same pociągi ur. 
1781 i 1732 ze Lwowa do Pustomyt i Szezerca i 
napowrót po cenach jazdy zniżonych. Odjazd space- 
rowego pociągu nr. 2119 do Lubienia Wielkiego ze 
Lwowa o g. 8 m. 10 popoł. (czas kolej.) Powrotny 


. 
. 


do piatku 


czas pobytu szacha we 
Przębywającego 


odda mu 
szpaler 


odbędzie posiedzenie we 


g 


wyjazd z Lubienia o g. 9 m. 14 wieczór, a przy- 
jazd do Lwowa o 10 w nocy. Odjazd spacerowego 
pociągu nr, 1731 ze Lwowa do Pustomyt o 12 m. 


50 popoł., powrotny wyjazd z Pustomyt o 8 m. 19 
wieczór, a przyjazd do Lwowa o 9 wieczór. 


-— 0 samobójstwie kupitana Miil'era, który 
popełnił defraudacyę w lwowskim szpitalu wojsko- 
wym, donoszą ze Stryja szczegóły następujące: 
Móńllera aresztowano wieczorem w hotelu Dienstla, 
tuż koło dworea kolejowego. Z polecenia tut. komen- 
dy zaraz po otrzymaniu ze Lwowa depeszy udało 
się do owego hotelu dwóch wojskowych, a miano- 
wicie major i porucznik 9 p., celem aresztowania 
defraudanta. Kapitan Müller bez oporu opuścił hotel, 
poczem wsiedli wszyscy do dorożki. Przed bramą 
koszar wysiedli z fiakra i gdy szli przez podwórze 
koszarowe, Müller dobył nagle z rękawa płaszcza 
rewolweru i zanim się spostrzegli towarzyszący mn 
koledzy, celnym strzałem, skierowanym pod brodę, 
pozbawił się życia. Müller bawił w Stryju do 5 bm. 
iw hotelu zameldował się pod fałszywem nazwi- 
skiem, jako kapitan Karol Werner z Tarnowa. W dniu 
7 bm. przyjechała do niego jakaś kobieta ze Lwo- 
wa i razem z nim zamieszkała jako „córka“. W ślad 
za nią przybył agent lwowski Przestrzelski i wytro- 
piwszy Móllera, uwiadomił lwowską komendę, na 
której zlecenie nastąpiło aresztowanie i w dalszym 
ciągu Z PABIO. 


= Zniknięcie nauczycielki. Do p. Olgi OaE ET WWGAEÓY TOM Tia” dni ET not YO 
przyjechała przed para dniami w gościnę nauczy- 
cielka z Zalesia, Franciszka Piotrowska, cierpiąca na 
melancholię. D. 7 bm. wydaliła się Piotrowska z do- 


mu i dotąd nie wróciła. 


Kronika krajowa. 


Z Brzeżan piszą nam pod d. 9 bm.: Dziś 
przybył tu ze sejmiku relacyjnego w Tarnopolu po- 
seł do rady państwa dr. Wład. Dulęba i rów- 
nież złożył sprawozdanie poselskie. Poglądy na sytu- 
acyę i sprawy parlamentarne wypowiedział mniej 
więcej te same cv w Tarnopolu (podaliśmy je już wczo- 
raj) a ze spraw lokalnych omawiał bndowę kolei 
Iwów-Podhajce, jak nie mniej zapewnił, że nieba- 
wem rząd przystąpi do budowy gimnazyum w Brze- 
żanach. Sprawozdanie koselskie dr. Dulęby przyjęli 
zgromadzeni oklaskami i wyrazili mn wotum za- 
ufania. 

W Radymnie wykonany być ma budynek dla 
dwóch zbiorników na wodę i studni. Koszta wyko- 
nania dotyczących robót obliczona na kwotę 19 192 
kor. Dysekcya kolei państwowych rozpisuje na te 
roboty oferty, które przyjmować będzie do g. 12 w 
południe dnia 19 bm. 


Macierz szkolna Ks. Cieszyńskiego na 
Ślązku austr. wymaga wyjątkowej pomocy naszej. 
Macierz szkoina ciesz. walezy skutecznie od lat bli- 
sko 20 przeciw naporowi niemieckiemu. Niemey 
mnożą środki i sposoby, by nam odebrać ziemię, 
jezyk, a wreszcie i dziatwę naszą. „Macierz“ uczy- 
niła dotąd dużo i st worzyła szereg iastytucyj, szereg 
kresowych twierdz i placówek polskich, które utrzy- 
mać musimy za wszelką cenę. 

Mavierz szkolna ciesz. ma do spełnienia w tym 
roku następujące zadania: 1) pomoc stypendyjną dla 
uczniów gimnazyum polskiego w Cieszynie; 2) takąż 
pomoc dla uczniów seminaryum polskiego w Cieszy- 
nie; 3) utrzymanie polskiej szkoły ludowej w Cie- 
szynie; 4) utrzyraanie ochronki dla dzieci robotników 
polskich w Michałkowicach; 5) ukończenie budowy 
szkoły w Zbytkach; 6) utrzymanie szkoły w Ostra- 
wie polskiej. Prócz tego cały szereg zadań bie- 
żacych. 

Priminarz budżetu na rok 1905 wynosi 
82.000 karon. Pewnym dochodem na pokrycie tego 
preliminarza są wkładki członków i odsetki od ka- 
pitału w kwocie około 5000 koron. W latach ze- 
szłych datki z Królestwa sięgały dotąd kwoty 
50.000 koron rocznie, w tym roku Królestwo, dot- 
knięte klęskami elementurnemi, społecznemi i eko- 
nomiezneimi, nie będzie w możności dać tej sumy a 
nawet jej połowy. Nie wolno nam dopuścić do za- 
przepaszczenia naszych zdobyczy, już wywalezonych 
w boju, w 'któri m wprawdzie stoi 220.000 Polaków 
przeciw 50.000 Niemcom, lecz w którym ci ostatni 
mają do dyspozycji siłę ekonomiczną i wpływy wy- 
łączna u rządu, w samorządzie, w sejmie, a w do- 
datiu owa ślepą zajadłość naporu, owianą duchem 
pruskiego hakstyamu Slązk woła w tym roku o ma- 
szą wydatną pomoc Pomoc tę dać mu mnsiuy. 

Wozoraj też grono ludzi dobrej woli zebrało 
się w tej sprawie na naradę, którą zagaił wicepre- 
zydent miasta p. Michalski, poczem na wniosek je 
go przewodniczącym wybrano Andrzeja ks. Lubo- 
mirskiego, Narada trwała krótko. Postanowiono za- 
apelować do patryotycznego społeczeństwa, aby śpie. 
8Zyło Ślązko wi z pomocą i wybrano komitet wyko- 
nawczy, w skład którego weszli: Andrzej ks. Lubo- 
mirski, Michał Michalski, Władysław Jahl, Albin 
Rayski i Miecz. Paszkudzki. 

Stołeczeństwo nasze niewątpliwie zrozumie 
ważność sprawy i z datkami na. cel Macierzy szkol- 
nej ks. cieszyńskiego chętnie i obficie pospieszy. 


Kronika powszechna. 


$ Morderstwo. Z Wiednia tełefonują: Niejaki 
Walenty Majer, pochodzący z Galicyi, dokonał za- 
machu morderczego na Rudolfa Latzera, szefa zna- 
nej firmy „Bracia Latzer* i ranił go wystrzałem z 
rewolweru tak ciężko, iż Eatzer w kilka chwil po- 
tem skonał. Morderca był zajęty u firmy „Bracia 
Latzer*. Gdy przed niedawnym czasem wykryto w 
firmie kradzieże, wydalono z niej trzech fankcyo - 
narjuszów, na których padało podejrzenie, iż oni do- 
puszczali się tych kradzieży i oddano ich w ręce 
sądu. Między nimi był i Majer. Podczas rozprawy 
dwóch funkcyonaryuszów trybunał skazał na wię- 
zienia, Majera zaś dla braku winy uwolnił. Majer 
wówczas zwrócił się do firmy z żądaniem odszkodo- 
wania, a gdy firma nie mu zapłacić nie chciała, 
wniósł przeciw niej pozew, Sąd pierwszej instancyi 
pretensye jego oddalił, Onegdaj odbyła się w tej 
sprawie rozprawa apelacyjna, podczas której przyszło 
miądzy stronami do ngody, gdyż firma Latzer zgo- 
dziła się na zapłatę Majerowi odszkodowania. 
Wezoraj przyszedł on do biura 'frmy i domagał 
się jeszcze zapłaty za czas, który przesiedział w wię- 
zieniu sledczem. Głdy Latzer żądenia Majera nie u- 
względnił i kazał mu wyjść z biura, Majer dobył 
rewolweru i strzelił do szefa firmy. Kula ugodziła go 
w lewe oko, przeszła przez mózg i wyszła prawą 
stroną. Latzer w kilka chwii potem skonał. Majer 
chciał jeszcze strzelić do drugiego szefa firmy, Adolfa 
Latzera, ale rewolwer nie wystrzelił, a tymczasem 
służba nadbiegła na huk strzału, ubezwładniła Ma- 
jera, wyrwała mu rewolwer z ręki i oddała w ręce 
policyi. Przesłuchany na polieyi zeznał Majer, że 
chciał z zemsty zastrzelić obu Latzerów, a następnie 
saim sobie odebrać życie. 


3 Szweeya i Norwegia. Kolorem państwo- 
wym Szwecji jest niebieski, kolorem Norwegii żółty. 


! Dawniej już: w Norwegii rozpoczęto agitacyę w Sprh- 


Firma odznaczona złotym medalem i 1 krzyżem honor. na wystawie parysktej. 


Specyalny magazyn nowości koniekcyi dla Pań 


wie barw państwowych, która zakończyła się tak, że 
na chorągwiach połączono te dwa kolory w ten spo- 
sób, że w Szwecyi główne tło jest niebieskie, a obra - 
mowanie żółte, odwrotnie zaś w Norwegii. Takie za- 
łatwienie nie podobało się patryotom norweskim, 
którzy zażądali usunięcia zupełnego barwy niebieskiej. 
Projekt przepadł, ale zarzewie było już rzucone i 
w ślad za tem aż do dzś poszły dalej sięgające ży- 
czenia, dążące do zupełnego wyodrębnienia Norwegii. 


$ Skandal cerkiewny W chwili, gdy jakby 
pomsta losu zaciężyła nad Rosyą i gdy nieprzyja- 
ciel zdruzgotał jej potęgę militarną, a wewnątrz ca- 
ły dotychczasowy system chyli się ku upadkowi, nie 
brak objawów Świadezących, że także pod względem 
moralnym przebywa społeczeństwo rosyjskie ciężką 
kryzys. Od kilku tygodni podaje Petersb. Lastok 
dzień po dniu coraz nowe szczegóły o osobliwych 
praktykach w otoczeniu ubóstwianego przez ogół 
„cudotwórcy*, 0. Juana Kronasztackiego. Z początku 
O. Joan protestował przeciwko wywlekaniu plotek i 
napiętnował je jako z gruntu nieprawdziwe. Ale pi- 
smo poparło swe odkrycia tylu dowodami, że spro- 
stowanie chybiło celu, 
Jądrem niejako owych doniesień jest fakt, że 
Joan Kronsztacki stał się przedmiotem bluźnierczego 
kultu. Dokoła jego osoby zebrali się pieczeniarze i 
w osobistym interesie założyli osobną sektę „Gminę 
Joannitów“, poczytującą O. Joana za Zbawiciela. W 
okolicy Petersburga i Kronstadu wzniesiono osobne 
NET w kueh znajdują się Poe” 0. Joana, 
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jako świętego. Obok tego oddaje gmina cześć pe- 
wnej dziewczynie, jako „Bogarodzicy“, mimo, że 
przez szereg lat pozostawała ona pod dozorem poli- 
cyjnym ze względów moralnych i oddawała się pi- 
jaństwu. Jako „Archanioł Michał“ występuje w tym 
związku b. żandarm, również pijanica i wogóle in 
dywiduum podejrzane. 0. Joan pozostający w ści- 
słych stosunkach z owemi osobami, brał je zawsze 
w obronę, a nawet tłómaczył ich” niedające się za- 
przeczyć występki słabością, która jednak nie prze- 
szkadza im żywić głęboką wiarę. Wbrew temu 
oświadcza Petersb. Lństok, że zarówno Lukerya, jak 
były źandarm prowadzą życie tak ohydne, że nawet 
trudno je określić, 

Wobec olbrzymiego wpływu, jaki posiadał do- 
tąd O. Joan, wpływu, który aż do najwyższych sfer 
sięgał — wahały się początkowo władze, jak maja 
postąpić, Ostatecznie jednak wzburzona opinia pu- 
bliczna przemogła. Na razie zajęto się osobą Luke- 
ryj i wydalono ją z Kronsztadn. Podobno sąd 
ma nad całą „gminą* roztoczyć opiekuńcze skrzydła. 


$ Wykrycie szpiega. W Wenecji wykryto, że 
z pewnego okrętu wojennego uciekł marynarz Potti, | 
skradłszy ważne plany i dokumenty wojenne. Potti 
miał być szpiegiem i miał uciec do Wiednia, 


Zmarli. 


Kazimiera Mitschowa z Topolnickich, żo- 
na nadinżyniera namiestnictwa, pmarła we Lwowie. 


Władysław Korwin Szymanowski, b. wła- 
Ściciel dóbr ziemskich, umarł we Lwowie, przeżyw- 
szy lat 79. 


Z całego śmiała 

Cetynia 10 czerwca. Ubiegłej nocy nastąpiło 
kilkakrotnie ponowne trzęsienie ziemi; jedno z nich 
było bardzo silne, 

— = 

Stan powietrza. Sprawozdanie centralnej sta- 
cyi meteorologicznej we Wiedniu i austryackich kolei 
państwowych. Dnia 9 czerwca 1905 r. o godzinie 7 
rano. Czerniowce 4-164, Tarnopol ——. Lwów 4-147. 
Skole +126 Przemyśl 148. Jarosław --150. Tarnów 
——.Nowy Zagórz 4133 Kraków 4-140. Praga -+144 
Wiedeń -]-15:8. Semmering -+112 Budapeszt +|-18'8. Ischl 
+132 Riva dak Tryest 4-188 Celsyusza. 


Z lużnych uwag 


Tem częstszego i obszerniejszego omawiania 
domaga się sprawa, im większe jest zło, im 
rychlej należy je usunąć. Wielkiem złem: jest to 
wszystko, co spacza nasze pojęcia o rodzinnem 
Życiu, co życiu naszemu moralnemu i fizycznemu 
zagraża. 

Nie tylko Warszawa jest zdemoralizowaną, 
nie tylko tam rozpusta szerokie zatacza koła. Nie 
mniejszem jest to zło i u nas, w Galicyi. 

Tu rozpusta również święci nieraz głośne 
swoje tryumfy, tu także jesteśmy często świad- 
kami cichych lub głośnych tragedyj, których przy- 
czyną : niemoralność, rozwięzłość obyczajów. 

Przyczyny tych smutnych objawów łatwo 
są dla nas zrozumiałe, jeśli stwierdzimy ten fakt, 
że życie rodzinne zatraca u nas coraz bardziej 
właściwe sobie cechy, że na serdecznej miłości 
oparte życie rodzinne staje się ze strony wielu 
przedmiotem jakichś szyderstw, wyśmiewań. 
I stąd w wielu” domach naszych nie widzimy 
dziś tego wszystkiego, co stanowi spójnię naj- 
silnieją, co wytwarza atmosferę ciepłą, co jest 
nieodzownie potrzebnem, aby każdy z nas speł- 
nił to zadanie, jakie nakłada na nas życie w 
gromadzie społecznej. 

I wpada nam w oczy brak wielki poszano- 
wania ogniska rodzinnego, przy którem już nie roz- 
grzewają się serca nasze. Jakby wyzbywszy się 
prostych, lecz tak pięknych i wzniosłych cnót 
przodków, wprowadzamy w domy swoje jakąś 
chorobę straszną, która nas zgubić może, idziemy 
przed się z oczyma w dół, ku ziemi spuszczone- 
mi, z tajną rozterką w duszy, z pustką w sercu, 
z jadem w myślach !... Jakoś dziś nam nie swojsko 
wśród własnych rodzia i żyjemy poza domem 
przeważnie, a stąd pełno zawsze na ulicach, w 
kawiarniach, w knajpach różnego rodzaju... Gan- 
grena toczy organizm. 

Wyzbyci z miłości rodzinnej, nie zna z nas 
wielu, bardzo wielu, co wierność małżeńska, któ- 
ra nam wydaje się jakby dziwolągiem jakimś, 

akby przeżytkiem historycznym z czasów, w 
mon ojcowie nasi, niezaprawieni „kulturą“ 
modernizmu.. wierzyli szczere, że wierność to 
prawo boskie i ludzkie, to nieprzeparta niczem 
powinność święta, bo dotrzymaną być powinna 
przysięga przed ołtarzem. 

A za przykładem starszych, otoczona ze- 
psuciem, oddaje się niemoralnemu Życiu wielka 
część młodzieży naszej. Ta latorośl, ten kwiat, 
co winien wydawać pełne a zdrowe owoce dla 
narodu, marnieje dziś tak wcześnie! Brak tu 
energii i sił do walki z przeciwnościami życio- 
wemi, bo — rozpusta, knajpa, karty pochłaniają 
siły najżywotniejsze. I dusz młodych tak znie- 
prawionych nie chwyta się naturalnie żadna ja- 
kaś wyższa idea przewodnia. wzrok zamglony 
nie sięga poza ciasny widnokrąg osobistych inte- 
resów, a wyłącznym celem staje się kwestya 
chleba, czy ciastek... Lecz też często broń samo- 
bójcza przecina pasmo życia i społeczeństwu u- 
bywa jednostka, chociaż narodowi, w tak wy- 
jątkowych żyjącemu warunkach, jak nasz polski, 
Żadna jednostka ubywać nie powinna i Żaden z 
nas nie ma prawa pozbawiać się życia, bo wiel- 
kim jest warsztat naszej pracy społeczno naro- 
dowej i rąk przy nim coraz więcej trzeba bo 
coraz cięższem i twardszem staje się nam Życie 
i niebezpieczeństwa nam zagrażające werbują nas 
wszystkich do czynu, do obrony. 

A do tej obrony powołane są i kobiety pol 
skie, Wiem i widzę, że wielka ich część spełnia 
sumiennie swe wzniosłe zadanie w rodzinie i w 
narodzie Ale nie można niestety powiedzieć, by 
i tutaj nie było jeszcze wiele do życzenia. Bo 
czyż nie napotykamy dziś jeszcze kabiet, które 
interesują się tylko zabawą pustą, które zanie- 
dbują swe szczytne obowiązki wobec rodziny i 
społeczeństwa i gonią za blichtrem zewnętrznym, 
za wszystkiem, co ich prózność, ich kokieteryę 
zaspakaja? (zy wszystkie z kobiet naszych są 
dobremi żonami i matkami? A przecież i od 
nich, nie tylko od mężczyzn, zawisłem jest szczę- 
ście, spokój w rodzinach! I jeśli to życie rodzin- 
ne tak rwie się często, w wielu wypadkach leży 
wina i po stronie kobiety. 

Jednem słowem wiele ciemnych, często 
wprost czarnych stron przedstawia dzisiejsze na- 
sze życie rodzinne i w tem szukać należy głów- 
nej przyczyny tego zła, które tak gwałtownie sze- 
rzy się wśród nas i wywołuje słuszne obawy o 
zdrową przyszłość społeczeństwa. Boć silny byt 
narodu, to ugruntowany byt rodzin, które skła- 
dają ten naród; jeśli w rodzinach zaznacza się 
la, | rys wyraźny, rysują się tem samem ściany _spo- | k 


e | W Z AO AR A R R ON>—>—>mn7/Ź+o— m ZZ 


Lwów, plac Kapitulny 3, 3, 


x „wielkim wyborze: Żakiety Raglanz, "Hawelokl, Płasz'ze, Peieryny demi 
umowe prochowee, Kostyamy angielskie i płótniane spo iniee, oraz wielki 


łecznego gmachu i upadek Życia rodzinnego 
sprowadza upadek narodu. Stara to prawda, jak 
staremi są dzieje ludzkie, bo chociaż i to prawd 
że wysoka cywilizacya nie zwykła iść w parze 
z moralnością, to jednak siła niemoralnego życia 
jest podobna do erozyjnej siły wody; jak erozya 
wody powoli, z początku nieznacznie wyżłabia 
zaklęsłości w ziemi, lecz rzeźbiąc ją rozmaicie, 
zarazem sprawia spustoszenia wielkie i tak i nie- 
moralność żłobi powoli organizm społeczny, ale 
w końcu rozłoży go na części. 

A przecież my nawet nie powinniśmy sta- 
wiać sobie szekspirowskiego pytania: To by, or 
not to by? Istniejemy i istnieć chcemy, istnieć 
musimy, bośmy żywy naród. Ale też unikajmy 
tego wszystkiego, czem sami sobie zwiększamy 
niedolę. Jeśli prawdziwym okazał się nagrobek, 
napina Rzeczypospolitej przez Andrzeja Krzyc- 

iego 


„Tu kraj, co z dwojgu osób przyszedł do zaguby: 
Z poswarek między bracią i niezgód w star- 
[szyżnie...* 


| jesti i po rzobiorze długo nie byliśmy pomni ow 
poety, że 

n:-- Na ziemi być Polakiem, 

To Żyć bosko i szlachetnie*, 


to przynajianiej dzisiaj stańmy się jaż raz praw- 
dziwie mądrymi i żyjmy tak wszyscy, ażeby 


... W jedno ognisko 
Zestrzelić myśli, w jedno ognisko duchy.“ 


Wprawdzie człowiek na ziemi nie stąpa po 
kwiecistej drodze i prawie nad każdym z nas 
szaleje jakaś burza straszna i świszczą wichry 
ponure tak, że nieraz biedna dusza nasza pławi 
się w bolu i rozterce... ale w takich chwilach 
cierpienia nie szukajmy zapomnienia i ukojenia 
w niczem innem, jak tylko w silnem umiłowaniu 
wszystkiego, co tkwi w naszych ideałach narodo- 
wych. Ukochajmy całą duszą wszystkie idee 
wzniosłe, a wtedy życie nie będzie się nam wy- 
dawało takiem nędznem, a wtedy w każdej ro- 
dzinie zapanuje miłość, spokój i zgoda i żaden z 
członków tej rodziny nie pomyśli nawet o niemo- 
ralnem życiu. Nie będzie wtedy czasu na prze- 
bywanie w knajpach, nie znajdzie dla siebie 
gruntu rozpusta wszelkich kategoryj. Dziś nie- 
stety tak nie jest i o niektórych ciemnych stro- 
nach naszego życia pomówię szczegółowo w na- 
stępnych uwagach, Bronisław Kryczyński. 


Ruch artystyezno-ilórdgki. 


* Wacław Szymanowski, malar; i rzeźbiarz, 
przenosi swą pracownię z Paryża do Krakowa, gdzie 
osiądzie na stałe. 


Repertnar lwowskiego teatru miejski 
W niedzielę aa dochód Towarz. wzaj. = 
sceny lwow. „W jaskini lwa*. 
W poniedziałek „Taksator“. 
We wtocek „W jaskini lwa“. 


Repertuar teatru krakowskiego. 
W niedzielę popołudniu „vościuszko pod Raeła- 
wicami*, wieczór „Obrona Częstochowy“. 
poniedziałek popołudniu „Krzyżacy“, wieczó 
„Weseli małżonkowie" A ś Serani agi oj 
We wtorek „Szczęście w zakątku" 
ges AA teatru poznańskiego. 
We środę „Wróg iudu* Ibsena, odegrają artyści 
teatru poznańskiego. 
W czwartek „Nieuczciwi* i „Koziołki“, odegrają 
artyści beutru poznańskiego. 
W piątek „Zbrukana* dramat Kościelskiego, 
odegrają artyści teatru poznańskiego. 


Sudermana, 


Po koronacyi obrazu M. Boskiej 
Pocieszenia. 


Otrzymujemy następujące pismo z prośbą 
o umieszczenie : 

Po dokonanym szczęśliwie akcie koronacyi 
łaskami słynącego obrazu Matki Boskiej Pocie- 
szenia spełnię miły obowiązek wdzięczności, gdy 
złożę publicznie w imieniu współbraci zakonnych 
i własnem serdeczną podziękę tym wszystkim, 
którzy do spełnienia tego dzieła tak skutecznie 
Się przyczynili. Nauka i sztuka polska, cześć i 
nabożeństwo pań polskich do Bogarodzicy podały 
sobie ręce, żeby Jej stworzyć nowe na ziemi 
naszej „sanctuarium“, które p rzyszłym pokole- 
niom ma świadczyć, żeśmy Jej nigdy nie prze- 
stali uważać za Panią i Krółowę naszą, że nabo- 
żeństwo ku Niej było i jest dła nas najsilniejszą 
rękojmią narodowego odrodzenia. Sodalicya Pań, 
istniejąca przy klasztorze Sacre-Coeur we Lwowie 
dała inicyatywę do pięknego dzieła, a jej człon- 
kowie pp. Kazimiera Niezabitowska, Helena 
Gzapelska, Aniela Szawłowska, Celina Przetocka, 
Emilia hr. Dembińska i Marya Bykowska były 
nietylko inicyatorkami, ale i duszą dokonanego 
dzieła. Ze zarówno korony i sukienka M. Bożej 
jak i w ogóle cała kaplica wypadły tak wspa- 
niale, to przy hojnej ofiarności naszego społe- 
czeństwa ich głównie w tem zasługa. Pomagali 
im skutecznie należący do komitetu pp. Richi- 
mann, prof, Talowski, Czapelski, Romaszkan. 

Prof. Talowski cennemi swemi wskazówkami 
przyczynił się bardzo do artystycznego przyczdo- 
bienia sanctuarium Matki Bożej. Pan Ricntmann 
był duszą całego tehenicznego wykonania robót, 
z prawdziwem poświęceniem kierując wszystkiem 
od początku do końca, Rysunek bram kaplicy, 
które tak wspaniale wypadły, to dzieło p. Za- 
chariewicza, wykonanie zaś bram przynosi za- 
szczyt lwowskiej firmie p. Das:hka. Malowanie 
kaplicy jest dziełem artysty-malarza p. Tadeusza 
Popiela, piękne „antepedium* w bronzie, modele 
koron i sukienki wykonał artysta-rzeźbiarz p. 
Antoni Popiel. 

Artystyczne wykonanie koron i sukienki 
przez p. Wojtycha, a lamp srebrnych przez p. 
Wypaska, snycerskich robót przez p. Szmidta i 
pięknie ułożona posadzka przez p. Głórę są do- 
wodem, że mamy we Lwowie sumiennych i zdoi- 
nych rękodzielników. kiedy zbiorowa ich prata 
złożyła się na tak piękne dzieło, jakiem jest — 
zdaniem znawców — kaplica Matki Boskiej Po- 
cieszenia. Hafciarskie ozdoby kaplicy wykonała 
panna Janina Masłowska, nad przyozdobieniem 
kościoła w lilie pracowały pp. Polakowa i Prze- 
tocka, tron i obraz Matki Bożej ubrały żywymi 
kwiatami panie lwowskie z p. wiceprezydentową 
Michalską na czele. Artystycznem przyozdobie- 
niem kościoła kierował artysta-malarz p. Stani- 
sław Jasieński. Zaangażowaniem chórów i mu- 
zyk na uroczystości koronacyjne zajmował się 
gorliwie p. Marceli Gajewski. 

Polskie dziennikarstwo lwowskie z całą 
życzliwością odnosiło się do sprawy koronacyi 
obrazu Matki Bożej. Sodalicye Maryańskie panów 
w kościele, członkowie zaś stowarzyszeń lwow- 
skich poza murami świątyni chętnie stworzyli 
obywateiską straż honorową, która pod kieryn- 
kiem iem p. . Edmunda Riedla i przy dzielnej pomocy 


~ naprzeciw kościoła Katedralnego, 
poleca na wyjazd do zdrojowisk 


wybór w Bluzach i Halkach. — Oeny nizkie i zachęcające. 
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300 włościan sokolnickich potrafiła, mimo naci- 
sku olbrzymiej rzeszy czcicieli Maryi, utrzymać 
porządek, tak, iż obchód koronacyjny odbył się 
bez najmniejszego wypadku. Rada miasta Lwowa 
nietylko uchwaliła przyozdobić plac koronacyjny 
i ulice, któremi pochód postępował, lecz także 
wzięła „in corpore* udział w samym akcie ko- 
ronacyi. Dostojnicy duchowni wszystkich trzech 
obrządków z Najprzew. arcypasterzem-koronatem 
na czele, dostojnicy świeccy, reprezentacye in- 
instytucyj i stowarzyszeń, młodzież szkół średnich 
ze swymi przewodnikami ma czele, procesye i 
bractwa kościelne pod wodzą swych kapłanów, 
zebrały się u stóp koronowanej Bogarodzicy, aby |; 
uświetnieniem tej chwili podnieść w duszy na- 
rodu cześć do Najśw. Panny. Niech im wszyst- 
kim P. Bóg stokrotnie zapłaci — a Matka Pocie- 
szenia niech im we wszelkich pracach i trudach 
życia swej macierzyńskiej udziela pociechy. 
We Lwowie dnia 9 czerwca 1905 r. 
Ks. Stanisław Sopuch T. J. 
superyor lwowskiego domu T. J. 


Z KRAKOWA. 
(Telefonem i pocztą.) 

— W tych dniach profesorowie uniwersytetu 
dr. Tadeusz Browicz, dr. Józef Tretiak oraz profesor 
Jan Czubek powiozą do rady szkolnej podanie z 
prośbą o udzielenie im koncesyi na otwarcie pry- 
watnego gimnazyum żeńskiego z najbliższym rokiem 
szkolnym. 


Z POZNANIA. 
(Pocztą.) 


— W procesie przesiw członkom rady nadzor- 
czej banku ludowego w Bytomia o zatajenie bilan- 
sów zapadł następujący wyrok: dyrektor Szaflik 
skazany na 6 tygodni więzienia, kasyer Skowroński 
na 300 marex grzywny, buchalter Reklaw na 1.000 
m., pe ady nadzorczej Napieralski na 
1.200 m., Hanke ua 600 m., adwokat Czapla 
na 1.100 pa. 


Telegramy i telefonemaly. 


Państw. rada kolejowa. 

Wiedeń 10 czerwca. Na wczorajszem po- 
siedzeniu przybocznej rady kolejowej dowiedziano 
się, że kolej północna wobec skarg na złe połą- 
czenie pomiędzy Krakowem a Warszawą oświad- 
czyła, że na przyszły sezon letni zaprowadzi roz- 
maite ulepszenia. Ref. Bries doniósł, że kolej pół- 
nocna zwraca się stanowczo przeciwko przera- 
chowaniu taryf, twierdząc, że wskutek tego jej 
tegoroczny bilans wykazuje już ubytek 2 milio- 
nów. Referent oświadczył, że sprawę tę będzie 
trzeba przedłożyć sądowi roziemczemu i wniósł 
o odroczenie dalszej dyskusyi. Szef sekcyi Licha- 
rzyk podniósł, źe i rząd uznaje kwestyę przeracho- 
wania taryf za bardzo ważną i zalecał, ażeby z dal- 
szemi uchwałami wstrzymano się aż do ogłosze- 
nia bilansu kolei półn. Wniosek o odroczenie tej 


sprawy przyjęto. 


Szwecya i Norwegia. 

Sztokholm 10 czerwca. Nadzwyczajną se- 
syę rady stanu zwołano na 29 bm. 

Chrystyania 10 czerwca. Wśród wielkiej 
uroczystości zdjęto wczoraj z zamku Akershus 
flagę unii, a w miejsce jej wywieszono trójkolo- 
rową flagę norweską. Blizko 30 tysięcy osób ze- 
brało się przed pomieszkaniem komendanta gar- 
nizonu. Przybyli także członkowie Storthingu. 
Komendant odczytał uchwałę Storthingu, poczem 
zdjął flagę unii. Wojsko sprezentowało broń, a 
muzyka odegrała pieśń „Synowie Norwegii“. 
Wśród huku strzałów moździerzowych zawieszono 
nową flagę. Wojsko powtórnie sprezentowało 
broń, a muzyka zagrała hymn narodowy „Ko- 
chamy nasz kraj”. Wszyscy obecni hymn ten od- 
śpiewali, a po skończeniu wznieśli okrzyk 

„huzra*. Komendant garnizonu wniósł okrzyk na 
cześć ojczyzny, który wszyscy z zapałem powtó- 
rzyli. Akt ten uroczysty zakończył się ponownem 
odśpiewaniem hymnu narodowego. 

Chrystyania 10 czerwca. Posłowie Szwe- 
cyi i Norwegii w Madrycie, Rzymie, Kopenhadze 
i Waszyngtonie, którzy są Norwegczykami, 
wnieśli podanie o dymisyę i urzędy swoje 
złożyli. 

Sztokholm 10 czerwca. Opinia publiczna 
przeciwna jest prowadzeniu wojny z Norwegią 
i prawdopodobnie do kilku tygodni Szwecya 
uzna Norwegię jako państwo odrębne. 

Kopenhaga 10 czerwca. Sędziwy król O- 
skar zamierza złożyć koronę na rzecz następcy 
tronu i oczekuje tylko jego przybycia. Następca 
tronu i kierujący mężowie w Szwecył są za ener- 
gicznem wystąpieniem wobec Norwegii. 

Sztokholm 10 czerwca. Następca tronu 
przybył tu wczoraj przed południem, powitany 
przez ludność bardzo owacyjnie. 


Reformy w Macedonii. 


Konstantynopol 10 czerwca. (tel. wł.) Porta 
jeszcze nie odpowiedziała na notę w sprawie re- 
form finansowych w Macedonii. Widać wyraźnie, 
że Porta już bardzo mało ogląda się na Rosyę 
i nacisk Austryi samej nie bardzo bierze sobie 
do serca. 


Żółci i czerwoni. 
Paryż d. 10 czerwca. (Tel. wł). Liga na- 
rodowa robotników żółtych (broniących osobistej 


wolności pracowania) wystosowała do ministra 
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udi leczniczy Priessnitzthal 


w MÖDLING pod Wiedniem, 
w najpiękniejszem położeniu wiedeń - 


z ukończocą 
Młoda panienka 8-mą klasą 
udzielać będzie lekcyi przez wakacye za 
gościnę na wsi przez ten czas, Wiadomość 
ul, Polna 1. 4, szkółke. froeblowska. 80 


Walne Zgromadzenie 


Towarzystwa kasy chorych dla 
współpracown, notaryaluych 
odbędzie się 
w Krakowie w biurze e. k. Izvy nota- 
ryalnej ul. Bracka I. 9, w niedzielę 
dnia 25 czerwca 1905 r., o godz. 3-ciej 
po południu 
z następnjącym porządkiem dziennym: 

1) Odczytanie protokołu s ostatniego 
Walnego Zgromadzenia. 

2) Sprawozdanie Wydziału. 

3) Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej. 

4) Wybory nowego Wydxiałn, Człon- 
ków Sądu poiubownego i liomisyi rewi 
zyjnej. 


Gdyby się Zgromadzenie o wyztaczo- 
"ej godzinie dla brakn statutem wymaga- 
uego kompletu odbyć nie mogło, odbędzie 
się ponowne Walne Zgromadzenie z po- 
wyższym porządkiem dziennym w tem sa- 
mem miejscu i w tym samym dniu o go- 
dzinie 4-€j po południu. 

Imieniem Wydziału 
Niemozewski. 


akiego lasu, a 


kich rodzaiów 


dalony od Wiednia, nadaje się do wszyt- 


dla osłabionych i potrzebujących po- 

krzepienia , najlepsza pielęgnacya i 
Znakomite skutki. 

Telefon 47. 
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spraw wewn. pismo, protestujące przeciw prze- 
szkodom, jakie gwałtownictwo syndykatów ro- 
botników czerwonych stąwia robotnikom do nich 
nienależącym. Syndykaty czerwone narzucają 
swoim członkom od siebie decyzyę co do straj- 
ków. Liga żółta oświadcza, że liczy 400.000 
członków, którzy na wszelkich słusznych wypad- 
kach samoobrony broni używać będą. Protest 
wskazuje zwłaszcza na napaści, jakich zebrania 
syndykatów czerwonych w Nantes i w Havrze 


doznały. 
Marokko. 


Paryż 10 czerwca. Agencya Havasa dono- 
: Onegdaj radca niemieckiej ambasady Flotow 
BA e prezydentowi ministrów Rouvierowi notę 
kollektywną, którą rząd niemiecki rozesłał do 
wszystkich mocarstw. W nocie tej rząd niemie- 
cki oświadcza, że zgadza się na projekt sułtana 
marokańskiego co do zwołania konferencyi mię- 
dzynarodowej w sprawie marokańskiej. Rouvier 
przyjął tę notę do wiadomości. 

Paryż 10 czerwca. Temps pisze: Byłoby o 
wiele prościej i szybciej, gdyby Niemcy chciały 
zamiast zwołania konferencyi międzynarodowej 
porozumieć się z Francyą w sprawie Marokka. 
Byłoby to też dowodem przyjaźni obu państw. 


Wiedeń 10 czerwca. W obecności zapro- 
szonych gości, minisirów dra Hartla, Piętaka i 
innych odbyło się dziś otwarcie wystawy olbrzy- 
miego obrązu Kossaka, przedstawiającego zajścia 
w Petersburgu w dniu 22 stycznia 1905. 

Budapeszt 10 czerwca. Część prasy zamie- 
ściła artykuły, w których porównany jest stosu- 
nek Austryi do Węgier ze stosunkiem Szwecyi 
do Norwegii. W obec tego Pester Lloyd w ob- 
szernym artykule wywodzi, że Austro-Węgry a 
specyalnie Węgry jako czynnik mocarstwowy Eu- 
ropy, poniżają się same, jeżeli porównywują au- 
stro-węgierską monarchię z obu północnemi pań- 
stwami. Jest prawdą niezaprzeczoną, że tak ze 

względu na narodową i państwową egzestencyę, 
jak ze względu na stosunki wewnętrzne i ze- 
wnętrzne, Węgry skazane są na wspólność z Au- 
stryą, jak Austrya z drugiej strony skazana jest 
na wspólność z Węgrami. Jeżeli niemożliwem 
jest, ze względu na narodowe i państwowe wa 
runki życiowe, porównanie monarchii austro-wę- 
gierskiej ze Szwecyą i Norwegią, czy też Węgier 
z Norwegią, to również niemożliwem jest prze- 
prowadzenie analogii pod względem dynastyczny m. 
Życzymy dynastyi Bernadottów pomyślności teraz 
i na przyszłość, ale musimy uznać, że czy Szwe- 
cya i Norwegia pozcstaną pod jednem beriem, 
czy też nie, to jest to rzeczą obojętną, gdyż dy- 
nastya Bernadottów nie jest żadnym czynnikiem 
mocarstwowym, natomiast dynastya habsburska 
opiera się na historyi kiku stuleci i na wzajem 
nych stosunkach z znajpotężniejszemi mocar- 
stwami, 


Z ziem polskich. 

(Telegr. „Gaz. Nar.*). | 
Petershnrg 10 czerwca (pryw.). Syn Otie- 
czestwa pisze, że ministeryum sprawiedliwości 
wniosło do Rady państwa projekt oddania wszyst- 
kich procesów politycznych w Królestwie pol- 
skiem warszawskiej izbie sądowej z udziałem 
przedstawicieli stanów, mianowicie dwóch sędziów 

gminnych i jednego wójta gminy, 


Z Rosyi. 


(Tel. „Gaz. Nar.*) 
Petersburg 10 czerwca. Według doniesienia 
Słowa minister spraw wewnętrznych Bułygin 
otrzyma urlop długoterminowy. 


Uchwała ziemców i dum. 

Moskwa 10 czerwca. (Pet. Ag.) Kongres re- 
prezentantów ziemstw i naczelmków miast oprócz 
adresu do cara (który podajemy na pierwszej 
stronie Gaz. Nar.) ułożył także tekst rezolucyi, 
która ma być przedłożona komitetowi ministrów. 
Brzmienie tej rezolucyi odpowiada treści adresu. 
Dzień wyjazdu deputacyi, ktora ma carowi w 
Petersburgu wręczyć adres, jeszcze nie jest usta- 
lony. 

Petersburg 10 czerwca. (Pet. Ag.) Kiłku 
uczestników kongresu ziemstw i naczelników 
miast w Moskwie dziś tu przybyło i stara się do- 
wiedzieć, czy deputacya kongresu będzie przyję- 
ta przez cara. Rezultat ich starań dotąd niewia- 
domy. 

Zastępstwo ludów. 

Petersburg 10 czerwca. (Pet. Ag.) Rada 
ministrów, obradując w dalszym ciągu nad pro- 
jektem Bułygina, oświadczyła się przeciwko wy- 
borom na podstawie stanów, jakoteż przeciw po- 
wszechnemu prawu głosowania, natomiast za 
wyborami na podstawie ustawy rolniczej z roku 
1864. Jako wyborcy dopuszczeni zatem będą: 
wielka własność, mieszkańcy miast i ludność 
rolnicza. Ta ostatnia mogłaby swe mandaty 
przekazać wielkiej własności. 

Jak dzienniki donoszą, obrady będą ukoń- 
czone 28 bm. a zastępstwo ludów zwo: 
łane w jesieni. 


Sobór. 

Petersburg 10 czerwca. Zapewniają tu, że 
sobór ziemski zwołany będzie tylko dla rozpo- 
znania sprawy wojny i że nie zajmie się innemi 
sprawami. Zbierze się sobór, jak powiadają, nie 
później, jak dnia 28 czerwca, Członkami soboru 
mają być osoby urzędowe i urzędnicy, nie mia- 
nowani, lecz z wyboru. Wszystkie materyały 


i dokumenty, dotyczące historyi wybuchu wojny 


Meiudy 
Leczenie woda 
Leczenie elektry- 

esnością 


leczenia : 
przscież o '/ą godziny od- 


nerwowych słabości, 


neczne kąptele dowe 
Dobre odżywianie| Masaż 
Zdrowotna gimnastyka, 


Dr. Józef Weiss. 


Cenniki gratis, 
Główny lekarz: 


3OJ00009000L0000090009 


SZCZAWNICA 


Zakład zdrojowo-kąpielowy 1 inhalacyjny. 


Pierwszorzędna górska stacya klimatyczna. — Urządzenia postępowe. 


Desinfekcya mieszkań troskliwa. 


Sezon od 20 maja do końca wrześniu. 
Wody, najsilniejsze szozawy alkaliozno-Słonawa ze znanych ze 


s} uteczności zdrojów 
Józefiny, Magdaleny i Stefana 
we wszystkich aptekach i składach wód mineralnych. 
Dyrekoya Zakładu górnego. 
Feliks Wisniewski. 


GOOOOOOOOOOOIOOOOOOC O00058 


Założemy w r. 1850. 


Inhkalacya pedłag 
dr. Bulling 

Psychotherapia 

Blitrne” i sło-|Kąpiele kwasoro- 


nie finansów rosyjskich, o środkach państwowych 
i CA oddane będą do rozpoznania so- 


Wojna. 


Telegzamy „Gazety Farodowej*. 

Petersburg 10 czerwca. W kołach decydu- 
jących bierze znowu górę prąd wojenny. Naj- 
sprzeczniejsze wiadomości obiegają po mieście, 
już to, że car pod naciskiem w. książąt posta- 
nowił dalej wojnę prowadzić, już to, że car 
bierze we własne ręce sprawę zawarcia pokoju 
i w krótkim czasie poleci nawiązać bezpośrednie 
rokowania z Japonią. 


Głos Roosevelta. 


Waszyngton 10 czerwca. Prezydent Roo- 
sevelt wystosował dnia 8 bm. w dyplomatycznej 
drodze następującą notę do rządu japońskiego i 
rosyjskiego: Uważam obecną chwilę za odpowie- 
dnią, by w interesie całej ludzkości starać się o 
ile możności przyczynić do zakończenia tej stra- 
sznej, krwawej wojny. 

Stany Zjednoczone są z Japonią jak Rosyą 
związane węzłem przyjaźni i wzajemnej życzli- 
wości i dlatego interesują się żywo losem obu 
państw. Proszę usilnie rządy japoński i rosyjski, 
aby nietylko w ich własnym interesie, iecz w 
interesie caiego świata cywilizowanego, którego 
postęp wstrzymuje wojna, weszły w bezpośrednie 
rokowania pokojowe i proponuję, by te rokowa- 
nia były prowadzone wyłącznie między obu pro- 
wadzącemi wojnę państwami. 

Jestem za tem, by rosyjscy i japońscy peł- 
nomocnicy bez jakiegokolwiek pośrednictwa ze- 
brali się w cełu rozważenia, czy możliwą jest 
zgoda obu państw na warunki pokojowe. Proszę 
rządy Japonii i Rosyi, by zgodziły się na takie 
zebranie pełnomocników i jestem gotów wszyst- 
ko uczynić, co będzie w mej mocy, by oba mo- 
carstwa mogły skorzystać z moich usług przy 
ukłądania tymczasowego rozejmu, przy wyborze | w. 
miejsca i czasu zjazdu pełnomocników. 

Będę się bardzo cieszył, gdy moje usługi 
odniosą skutek, gdyż jest mojem  usilnem dąże- 
niem doprowadzić do skutku to zebranie, którego 
wynikiem ma być nastanie pokoju, oczekiwanego 
przez cały świat z upragnieniem*. 


a OWC e | 
„Genzura w Polsce.“ 


Jedną z plam najbardziej hańbiących biu- 
rokracyę rosyjską jest cenzura, która obejmuje 
swemi pętami życie umysłowe w całym caracie. 
Atoli bezprawia i gwałty, jakich się dopuszczają 
na piśmiennietwie i publicystyce polskiej rządo- 
we władze cenzuralne w Królestwie Polskiem i 
w ziemiach zabranych, są, jak nam to wiadomo, 
| tak potworne, że cudzoziemcowi, nie-Polakowi tru- 
I ad uwierzyć, aby podobne stosunki mogły istnieć 
w państwie, mającem preiensye do cywilizowa- 
nych, na początku dwudziestego stulecia. Przy- 
taczamy, co sami Rosyanie sądzą o cenzurze ro- 
syjskiej w ziemiach polskich. Pod wyżej przyto- 
czonym nagłówkiem piszą petersburskie Nowosćt: 

Zasadniczym rysem cenzury warszawskiej 
jest zupełny brak określenia jej zamiarów i żą- 
dań. Na ogólnem tle słowo bojaźni wydatne miej- 
sce zajmuje strach cenzury przed poszczególnymi 
wyrazami „niebezpiecznymi*. Jednym z najbar- 
dziej niebezpiecznych straszaków jest, naturalnie, 
słowo „Polska“. W miejsce słowa „Polska“ nale- 
ży powiedzieć „ Królestwo Polskie*, albo jeszcze 
lepiej „Priwislinskij kraj“. No, ale ktoby pomy- 
ślał, że za niecenzuralne słowo uważaną jest sa- 
ma, „Rosya*? Dalekowidzący cenzor, zapewne, 
tak rozumuje: jeżeli Polak pocznie nazywać inne 
gubernie państwa Rosyą, to widocznie on uwa- 
ża nasz kraj za Polskę, a to jest znów niepożą- 
dane. Dlatego zamiast „Rosya* powinno się mó- 
wić „cesarsiwo“. 

Ale są i prostoduszni eenzorowie, którzy nie 
rozumieją tej czynowniczej kazuistyki i oczywiście 
są przeświadczeni, że Rassii woabszczie nie poła- 
gajetsa (na Rosyi w ogóle nie można polegać). 
Zdarzyło mi się widzieć — pisze p O. Lenskij 
w Nowosliach — cofnięty przez cenzurę rękopis, 
który niewątpliwie stwierdza to mniemanie. Nie 
znany autor mówił w swym artykule o szerzeniu 
się syonizmu w Rosyi, a miał, naturalnie, na 
myśli Rosyę ze wszystkiemi jej kresami. Atoli 
cenzor, zamiąst przedstawić autora do nagrody, 
poprzerabiał wszędzie „Rosyę* na „cesarstwo“ i 
wypadł z tego rozumie się nonsens. 

Inny wypadek wydarzył się znów z zaka- 
zem słowa „ojczyzna*. Ostrożny cenzor zmienił 
nagłówek artykułu: „Chmiel i jego ojczyzna”, na 
„Chmiel i jego pochodzenie*. Dalej wspominają 
Now., że niecenzuralnem jest także słowo „socya- 
lizm*, które może być wydrukowane tylko z do- 
pełniaczem „szkodliwy“, „zgubny“. Odpowiednio 
do tego muszą czasopisma zmieniać koresponden- 
cye zagraniczne, w których jest mowa o socya- 
lizmie. 

Do niedozwolonych słów należą także pol- 
skie nazwy monet, co wytwarza niekiedy bardzo 
komiczne sytuacye. Przy całym szacunku Pola- 
ków względem rosyjskiej kopiejki, a tem bardziej 
rubla, oni w codziennem życiu liczą często na 
monety polskie: złoty, grosz. Słów tych natural- 
nie nie można usunąć z literatury, która winna 
być „zwierciadłem żywota“. Oto pewien dziennik 
humorystyczny chciał podać parodyę popularnego 
wiersza dla dzieci: „Dostałem złoty od mamy, by 
zajrzeć do panoramy. Słowo „złoty“ cenzor po- 
zmieniał wszędzie na „15 kop.” i wyszło z tego, 
że słowa, à, kończące się na ce się na „oty" — rymowały się |- — rymowały się 
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Ulgi w spłatach wedle umowy! 


Ilustrowane cenniki wysyła- 
my na prowineyę darmo i 


W jest tajemnica I 


(Secret Publiqne) 


c ad X) Że renomowana i wszechstronnie s ta- 
i niości znana firma 
(TA 
SA Ratzze we Lwowie, 
sprzedaje na spłaty częśeiowe wszystkim dobrze sytuowanym 
Osobom (bez wzg'ędu na stan lub rangę) bluski, halki, 
matynki, fartuszki, konfekcyę dziecinna i dla chłopców, parasole 
i purasoiki, r kariczki, pończochy i towary pończoszko w e, szy- 
fony, towary Intane, bielizuę stołowa, bielizne meska, 
1 dziecinną, jak riwnież dywauy, portyery, firanki, chodniki, kot- 
dry, kapy na stół i łóżka, ceraty, linoleum i wszelaie do urządze- 
nia potrzebne artykuły dekoracyjne. — Listy należy adresować : 


Dom Towarowy „Au Louvre“ 


CU O Wh m A o o 
aF Nasza nowo otworzona filia nowości damskich I dziecin- 
nych znajduje się przy ul. Halickiej 19. 


KKRKANKKUZAKKNKKKKKKKKKKKK 


„15 kop.". Lepszej parodyi cenzury nikt nie 
potrafiłby i wymyśleć! 

Zresztą w dzisiejszych czasach tutejsza 
(warszawska) cenzura jest jeszeze wcale  „libe- 
ralną*. Pierwsze kroki swej działalności w Pol- 
sce stawiała ona ze znacznie większą bezcere- 
monialnością. Na nieszczęście Polaków słowo 
„rząd“ oznacza prawitielstwo, ale zarazem: sze- 
reg, porządek. Opowiadają anegdoty, że za do- 
brych, starych czasów zapobiegawczy cenzor do 
słowa „rząd“ dodawał zawsze „opiekuńczy* tj. 
| piekuseczij sa zabotliwyj. Ale raz, skutkiem nie- 


| uwagi cenzora wyszło, że „opiekuńczym“ okazał 
się rząd... krzeseł. 
Co się tyczy cenzury teatralnej, to ta od- 


znacza się szkodliwą drobnostkowością. Teraz 
dochodzi do tego, że dotąd niepozwalają nazywać 
pełnem nazwiskiem znanego całemu cywilizowa- 
nemu światowi poety Juliusza Słowackiego. Autor 
„Mazepy* na afiszach skromnie uksywa się pod 
inicyałem nJ. S.*, bez względu na to, że utwory 
jego wydane zostały drukiem z pełnem nazwi- 
skiem autora i niema u nas takiego ignoranta, 
któryby nie wiedział, że „Mazepę* napisał Sło- 
wacki. 

Ciekawą bywa niekiedy przenikliwość cen- 
zorska, W najświeższym czasie dowiedziałem się, 
że w książce dla dzieci cenzor wykreślił zwrot: 

„Z tego widzicie, kochane dziatki, że co istnieje 
— nigdy nie zaginie.“ Czy zechcecie wierzyć, 
Że dla dzieciny polskiej te słowa mają być „nie- 
bezpieczne“, gdyż ktoś mógłby te słowa stosować 
do swej uciemiężonej Ojczyzny... 

Bardzo interesującym jest ustęp pracy p. 
Lenskiego, w którym pisze o prasie żydowskiej, 
wydawanej w języku polskim. Ta prasa w samej 
Rosvi jest niemal uprzywilejowaną. Zyd może 
narzekać na swój los, czego Polakom się zabra- 
nia, „ponieważ oni obowiązani są być ze wszyst- 
kiego zadowolonymi.* Także wolno żydom ma- 
rzyć o najszerszych pianach nacyonalistycznych 
i wzdychać za wolną ojczyzvą poza granicami 
Rosyi. Syonistyczny dziennik żydowski, wyda- 

wany w Galicyi w języku polskim, otrzymał debit 
w Rosyi (aczkolwiek inne gazety polskie tego de- 
bitu nie mają). Czego cenzura nigdy nie cierpiała, 
to asymilacyi żydów z Polakami. Samo słowo 
nasymilacya* przez długi czas było uważane za 
niebezpieczne i sprytni dziennikarze wymyślili 
dia tego pojęcia nowy wyraz „uspołecznienie*. 
Oświeceńsi ludzie rozumiełi to słowo, ale dla pro- 
fanów pozostało ono zagadką. Nie łaskawą jest 
cenzura dla poezyi żydowskiej, mimo, żę dawniej 
wiersze takie były drukowane w żydowskiem 
piśmie, wydawanem od lat 40. Zakaz motywo- 
wał cenzor tem, że w jego wskazówkach nie było 
mowy o poezyach. 

Cenzura nasza strzeże nietylko „prawo- 
myślności*, lecz stoi też na straży obyczajów — 
kończy p. Lenski. Atoli zadanie swe pojmuje po 
swojemu. Oto np. „Nana“ Zoli dotychczas nie 
zostala wydaną w przekładzie polskim, „tymcza- 
sem dopuszcza się z zagranicy humory- 
styczne pismo Bocian, które ma jasno wytknięty 
cel: podniecania chuci płciowych“. Natomiast zda- 
rza się, że skoro poważny autor napisze: „naga 
kobieta“, dopełniacz „naga“ wszechmądry cenzor 
skreśla 

W końcu zaznaczają Nowosti, że w osta- 
tnich czasach więzy cenzury nieco zwolniały, 
i „my będziemy bardzo zadowoleni — dodaje p. 
Lenskij — jeżeli praktyki, podobne wyżej przy- 
toczonym,staną się zabytkiem archiwalnym Russkiej 
Staryny*. (Russ. St. jestto czasopismo poświęcone 
starożytnościom rosyjskim.) 


NADESŁANE. 


(Za. tę rubrykę Redakoye nie odpowiada.) 


E S Ig 
fJeawab jest modny. 
Proszę żądsó wzerów naszych nowośol 


na wiosnę i lato: 

Drukowane Habutal, Radium, Tafetas oamó- 
léon, Rayó, Ombré, Eoossais, Broderie anglai- 
me, Mousseline 120 cm. szerokie, od koron 1'15 za 
metr, na suknie i bluzki, czarne, białe, jedno i różno- 
kolorowe. — Sprzedajemy tylko pod gwarancyą trwałe 
jedwabne materye wprost do mieszkania prywa- 
tnego z opłaoonem portem i ołem. 


Schweizer & Co., Luzern 028 (Schweiz) 


Seidenstoff-Export. — Königl. Hoflief, 


Po 4-letniej przerwie otworzę 16 czerwca br. 


"mój. Pensyonat hydropatyczny 


mój 


w s(rynicy. Mr. Ebers. 


Dr. ZENON PELCZAR 


b. długoletni lekarz zakładowy ordynuje nadal 
w Truskawen od dnia 15 maja — Willa Zofia. | p, 


„dr. WOERCZKOWSKI 
dl 0 d Bindt Athen Krezarauć zaprzatiw 
kolumnady Mühlbrunnu. 
Mer Zatwardzenia pesi Wim mu 
la. Genmili darmo, 1e skale ko. KUSS-KUCHEN 
Dr. ST. BENEDYKT KWIATKOWSKI £5 


sztuk K. 5 opłatnie za pobraniem. 
b. I. asystent klin. chor. wewn. 


aiena 


Kaiserstrasse 


U. Jag. ordynuje jak lat poprz E 


Noturalay e 


zdrój litienow3 


bez żelaza 


Salvator "i" 


w oiarpieniach nerek i pęcherza, dolegliweś- 
sa Mavczii, reumatyzmie, gośćcn i cukrzycy, 
wid w nieżytach przyrzydów oddechowych 

do trawienia. 
Dirik zdrojów Salvatora w Preszowie (Węgry). 


patrz ogłosze- 


Otwarcie Morszyna 5%. 5. a. 


Poszukuje administrator 


zarządu większych dóbr, Wykształcenie: wyższa 

szkoła rolnicza, 16-letnie prowadzenie gospo- 

darstw. Kaucya 20.000 koron. Adresować proszę: 
„Ziemianin poste restante Śniatyn. 


OŚWIADCZENIE. 


Oświadczam kategorycznie, że żadnych 
weksli nie podpisywałem i żadnych weksli płacić 
nie będę. 

Medwedowce, w maju 1905. 

Władysław Czaykowski. 


- Dr. Adam Greliński 


ordynuje w chorobach dróg moczowych od 2—4, 
Lwów, ul. Sykstuską 37, | piętro. 


W KISSINGEN „Villa Elsa“ 


ordynuje w tym sezonie jak dotąd 
Dr, med. J. Maciejowski. 


Przyjechali do Lwowa d. 10 czerwca. 

Hotel Europejski (Aiverta Szkowrona.) Br. 
O. Siber z Czortkowa, M. br. Miltitz z Weldzirza, 
radca dworu J. Glanz z Krakowa, A. Sadowscy z 
Podola rosyjskiego, pułk. K. Kropper z Przemyśla, 
T. Słonecki z Żadorowa, M. Hoffowie z Parnowa, 
dyr. W. Kóller z Linzu, M. Romanowski z Medyki, 
S. Pawlikowski z Bereżnicy, K. N. Korzeniowski z 
Luki, dr. L, Bier i T. Chrząszcz z Krakowa, T. 
Polański ze Stoki, T. Polański z Rudnik, R. Adam- 
ski z Bóbrki. 


Dział ekonomiczny. 


Ê Dyrektorem lwowskiego oddziału austrva- 
ckiego Zakładu kredytowego w miejsce pana Po- 
snera, który za kilka miesięcy ustąpi, zostanie 
— jak donosi Przegląd — dr. Jan Steczkowski, 
obecnie jeden z dyrektorów gal. Kasy Oszczę- 
dności. Odpowiednie rokowania już przeprowa- 
dzono i spisano *=umowę. Dr. Steczkowski obejmie 
dyrekturę jeszcze przed końcem br. 


6 Węgiel w Brzozowskiem. Donosiliśmy nie- 
dawno o dle el pokładów węgla w Rzeszowskiem. 
Obecnie donoszą z Rzeszowa,” że także w powiecie 
brzozowskim, sąsiadującym z rzeszowskim, odkryto 
bete pokłady bardzo dobrego węgla a mianowicie 
w Łubnie i w Izdebkach, gdzie węgiel wydobywają 
prymitywnym sposobem, a miejscowa ludność nim 
pali. Także w Lichwinie koło Gromnika powiatu 
tarnowskiego znajdują się pokłady doskonałego wę- 
gla, którego eksploatacya tylko dla braku kapitała 
dotąd nie rozpoczęta. We wszystkich tych miej- 
scowościach szurfy są już pobrane i porobiono od- 
krywki. 


Z rynków towarowych. 


Bank roimieny we Lwowie. 
Lwów dnia 10 czerwce 
Dziś nóbafece, za 50 kilogramów loco Lwów. 
uluta koronowa. 

Pszenica gotowa od 850 do 8'80, pszenica na 
termina 7:25 do 7-50. Żyto gotowe 6-40 do 6'50, żyto, 
na termine 5'50 do 5:75. Owies obroczny gotowy *20 
do 7:40. Owies obroczny na terminy 5'75 do 6'25. Ję- 
czmień pastewny 6'50 do 6'75, jęczmień browarniany 
0:— do 9—. Rzepak 1250 do 1275. Lnianka 0.— do 
0:—. Groch pastew a 675 do 725, groch do gotowa- 
nia 7:50 do 925. ka 11:50 do 1250. Bobik 7:50 do 
8'00. Hreczka 10:50 do 11’. Kukurudzu nowa za 56 kilo 
8'50 do 8'75 kukurudza stara 7'25 do 7:50. chmiel 
nowy za 56 kilo —— do —'00, chmiel stary ~- do —. 
Koniczyna czerwona 40'— do 60-— , koniczyna biała 
50— do 65—, ug” szwadzke 45:00 do 65:00. Ty- 
motka 25— do 3 

Spirytus parilia Tarnopol za 50 litr. nowy 
od 38— „do 8825. Spirytus paritas Tarnopol na ter- 
miny do ——, spirytus paritas Tarnopol eks- 
kontyzgentówany 25 75 do 26 

Usposobienie: Jedynie co do gotowej pszenicy 
usposobienie słabe, co do innych produktów słabsze. 

W spirytusie tendencya zniżkowa trwała. 


Z rynków pieniężnych. 


Wiedeń 10 czerwca (Telegrum „Gazety Na- 
rodowej“). Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 80 
popołudniu. Akcye austrysckie o zakładu kredyto- 
wego 66450, węgierskiego zakładu kredytowego 782 00 
Anglobanku 80825, Unionbanku 54150), Banku dla 

ajów koronnych 45400 Bankvereinu 552 50, Boden- 

z 4 1017:— galicyjskiego Banku hipotecznego 550— 
kolei państwowych 66375 kolei południowej 8700, 
tramwaju B. ——, kolej Elbentha! 440° 75 
kolei północnej 5820 kolei czerniowieckiej 587*— al- 
piny 581-— Rima Muranya 55326, praskiego towa- 
rzyBtwa żelaznego 2675:— fabryki broni 60100, tureckie 
tytoniowe 87250, galicyjskiego karpackiego Towarzy. 
stwa naftowego 9755u, oblig. węg. indemniz. 97:45, 
renta majowa 10050, austryaska renta koronowa 
100158, węgierska renta koronowe 9775, 56-let. listy 
Towarzystwa kred. ziemskiego 10000, '4-procentowe 
listy banku hipotecznego 9910, 4 i pół procentowe 
listy banku krajowego 10190, 5- „procentowe listy Ban. 
u VIRo Et 11150 4-procent. Banku kraj. 10000, 

4 i pół pre. Banku «raj, 10215, 5-procentowa komu- 
NY. obligacye Banku kraj. 102 75, 4-procentowe ga- 
licyjskie obligacye propin- 100:20, 4-procentowe galic- 
Życzki krajowa z r. 1893 100 10 4- -procentowa po- 
czka miasta Lwowa 98-50, losy tureckie 148— 


„Stadt Hambu,r3, od 1 maja do końca września’ ! Parki 117:87, ruble 25325. 


Wojskowa 
Pensyonat 


opłatnie. 


sz:afroki, 


damska 


we Lwowie, 
nl. Sykstuska 5 f. 
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LODOWNIE 


najlepszej konstrukcyi, w wielkim wybo- 


Przez Wys, ck. Rząd konces 


szkoła przygotowawcza, 


dla uczniów szkoły przygotowawczej 
wojskowej, jakoteż szkół publicznych. 


Biuro informacyjne dla Spraw wojskowych 


em. c. i k. podpułkown. KAROLA NASKAŁA NAHLIKA, 
Lwów, ul. Piekarska 1. 37. 


382 


rze — poleca 


L GUTTMANN 


Lwów, ul. Jagieilońska 8. 


374 


DROBNE 064Ł034KNiA 
po & hl. od wyrazu. 


lerbata 


ehińsko-rosyjska, zbiór majowy, świeże 
Souchong I. słr. 3:75, II. złr. 3:—, Okru- 
ehy najlepsze słr. 1-76. Okruchy drobne 
słr. 1-30 za funt. Dwór Łapszyn Paa. 


nad Lomnicą wyzy- 
ła franco ładny 


Ogród Babin 


agrest do smażeBia — 5-kil. koszyk 


2 kor. 55 gr” 388 


r a bony niemki froe- 
Nauczycielki, Blanki, anaki, 
dobre gospodynie, poleca Biuro Niemczy- 
nowskiej, Lwów, Rynek 13a. 81 


monogramy zə złota i srebra 
Herby, w gustownem wykonaniu po- 
lecz Eugeniusz Maryan UNGER, ryte- 
wnik (Graveur) oraz pracownia pieczęci 
kanczukowych i metalowych, Lwów, Aka» 
demiekau 6. ZB | 


Rutynowany Agronom 


w średnim wieku, 


ana, Adres „Rolnik* biuro dzienników 
lobna — Lwów. 368 


Pokój 


łaja 12, parter. 


Lodownie psatentowane amerykań- 
s skie z regalowaną tempe- 
raturą i 500/, zaazzczedzeniem lodn dla bro- 
warów, restauracyj, kawiarń, rzeźni, oraz 
gakładów eksportowych wędlin, 


Zeile 82. Prospekty i ilnstrowane cenniki 
gratis. We Lwowie w Restanracyi Hotela 


Francuskiego m p. L. Stadtmūilera, placi mentów mu 


Maryacki 5, jest ustawiony tem przyrząd — 
panowie interesowani zechcą na to zwrócić; 
uwagę. 213) 


VIY"Y"Y YIYCY YVYYTYZ 
A uh. ct do bn db o 


Lwowskie 386 


Foto -Fiastikon 
w Pasażu Hausmana 
od 11/6 do 17/6 do widzenia 
Zajmująca podróż Nuokelo świata. 
Wstęp 20 hal. 


A Bittner" 


Kiefer nadel- 
Fab -Exiract 
Wyciąg ten, który jest cal- 


kiem zgęszczonym rosczynem: 
eteryczno-olejkowych, balsa- 


micząo-żywicznych substancyj|we k. 60—; 

świerkn, nadaje się do letnich|wraz z łańcuazkiem k. 150; podstawka na 
wzmacniających kąpie wannowych i pole- |koło k. 2'50; rączki korkowe k. —' 
cają go lekarze usilnie od przesało 20 lat|ka do naprawek k. —80, ete. 


dla dzieci i dorosłych. Na 1 kąpiel 80 h., 
na 13 kąpieli 8k., $l kąpieli 12 k. opłatnie. 


Główny skład 183 
Julinse Bittner 
k. u. k. Hofflieferant 


. Apotheker in Beichenau (N. Ö.) 
MU Żądać należy wyraźnie Bittner 
wyrobów z Reichenau (N. Ó.), gdyż ist- 

nieją liczne naśladowania. = 
We Lwowie w aptece Piotra Mikolasoha 
i Szymoza Hayn aptekarza c. ik. nadwor- 
nego dostawcy. 
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ML CELBAAUS 


wszystkich krajów wyjednywa 
raprzysiężony rzecznik patentowy — Telefon miejski nr. 3707. — 


PATENTY 


poszukuja posady od|am 


dziczyzny| ; 


I drobin. Józef Ńchall, Brilnn, Mishren, | | * 


imo i Gpłatnie. F. PAMM, Kruków, 


Rowery 


nowości, lutowanie wewnętrzne, kryte ło- 


lampka acetylenalia k. 3—, 4—, h 
„Seharlach” k, 6-50; pedały k. 3:60 i 4—: 
jak emaliowy k. — 65; siodło k. 3 —, 4 — 


G. N. 
Marka 


217 


ochronna. 


Ekstrakt orzechowy 


do farbewania siwych włesów 
do Nabycie u 


A. Maczuskiego w Wiedniu 
I/A Erdbargoriinda 2, 


Ekstraktem tym, który wyrabiany 
jest a zielonych łupin orzecha włoskie- 
go, najlepiej i najpewniej farbować 
można siwe włosy na kolory: blond, 
szatyn, brunatny | czarny, nadając wło- 
som najdalej po 15 min. kolor właści- 
wy, tak, że kolor ten przy myciu nie 
achodzi. 

1 flasz. ekstraktu orzechewego k. 6 i 3 
1 padełko z 6 fiaszk. na próbę k. 7:50 
Mleko orzechowe, reger. włosów k. 613 
Pomada orzechowa i olejki orzech. 4 i 2 
Pasta orzechowa do ocieniow. brody k. 2 
Ekstrakt orzeobowy podwójny barwa 
na brodom ge. . KGI 
We Lwowie u Zygmunta Ruckera apt., 
w składzie mataryałów Al. Hiibnera. 1) 
w drogneryi Piotra Mikolascha i Sp. 
Przy kupnie zwracać uwagę, 

aby Ekatrakt orzechowy był wyrobu A. 
Macznskiego, gdyż znajduje się wiele 
podobnych podrabianych preparatów. 


dla pań „lab panów, froctowy,js-kilowy koszyk, franco, koron 320, roze 
do wynajęcia zuraz — Mikov- syła C. Fischer, 


Görz — Eksporthaus. j 
77 


Najatarszy i największy 
dom eksportowy całej monar- 
chii austr. węgiersk, rok zało- 
żenia 1852, wysyła na Żądanie 
wielki cennik x 1000 ilustra- 
cyami zegarów, 
jubilerskieh, 
chinskiego srebra, instru- 
zgycznych t optyeznyeh, dur" 


ul. Zielona 3. 367 


znakomitej dobroci, 
zaopatrzone we 
wszelkie techniezne 


żyska, najnowszej konstrukcyi, marki „Atil- 
la“, drogowe lub półwyścigowe z wezel- 
kiemi przyborami, model 1905, acetyleno- 
wą latarką, dzwonkiem i przynależnościa- 
mi, z gwarancyą. Cena 110 k. Damski 140 
koron. Znana marka „Courir* (Gregsra) 
155 k., damski 175 k. Na żądanie koło swo* 


bodne (freilaut) z 
ham. 24k. Używane 
rowery pok. 55, 65. 
75 i 85. Węże k. 4— 
Sg i 5—, plaszcze kor 
6 —, 7:—, 9*—, fran- 
cuskie klucze k. —'60, —'80 i 1 —; pom- 
py —'80, teleskopowe 2*—, nożne 4— k., 
lampka 


i §5:—. torba trójkątna k. 1'50; rzemyki 
k. 1'20; oliwiarka k. —'20; klipsy pedało- 
kłódka do zamykania koła 


60; pus 


„Citoniecel* szybko niklujący, puszka 
k, 170. Lak do emaliowania k. —'80. 
Wysrłka za zaliczką, za rower 15 k. za 
datek. Ilustrowane cenniki poworajacya 
się na „Gazete Narodową“ darmo. Wielki 
katalog rowerów i części składowych za 
nadesłaniem 60 hal, w markach. M. Rund- 
bakin, Wiedeń, IX, Liechtensteinstras- 

se 23. Korespondencya polska, 


Liiftingera 


środek do tępien 
pluskiew 


prawnie ochroniony) działa natychmiast ! 

W przeciągn 24 godzin Żadnej plnskwy 

e będzie w pomieszkanin. Flaszka bro- 

tnego koloru 25 ct, białego nie plamią- 

ego flaszka po 25 i 65 ct., zł. 1'30, 180 
i 2:50. Sklad główny u 


Alojzego Hiibnera 


Lwów — Rynek. 


Proszę zażądać tylko jednej flaszki Lö 
tinger'a. 256 


Marka ochronna: 
„Kotwica“ 


Liniment. Gapsiei comp., 


zastępujące 

Paln-Expelier, 
jest powszechnie znane jako wy- 
śmieaite, bóle uśmierzające macio- 
ranie; do nabycia we wszystkich 
aptokach po cenie 80 hal., kor. 1.40 
i 2 kor. „Afr 

Przy kupnie tego powszechnie 
ulubionego środka domowego należy 
przyjmować tylko butelki oryginalne 
w pudełkach z naszą ochronną marką 
„kotwicą“ z apteki Richtera, wten- 
czas jest pewność, że się otrzymało 
wyrób oryginalny. 

Apteka Riehtera 

pod „złotym łwem“ w Pradze, 

„ ulica Ełźbiety No. 5 mowy. * 


Wysyłka codzienna, 


Ważne dla PT. Ob 
Firma ©. 


Lwów, plac 
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WA 


jest jedynym i powszechnie uznanym środkieza 
do nadania mdłym znpom, sosom, bigozom, jarzynom itd, w jednej 
chwili zadziwiającego, silnego i przyjemnego smaku, 
Milka kropel wystarcza. 217 
Do nabycia we wszystkich hundluch kolonialnych, spotyw- 
czych i zkładneh aptecznych 
we flaszeczkach, począwszy ed 30 khalerzy. 
Oryginalne fiaszeczki napełnia się ponownie najtaniej, 


Kto  przywyknął do picia 

Kakao, niech we własnym 

interesie spróbuje nową marką 
Jana Hoffa 


KANDOL-KAKAO 


ANN pasm .. 


Pakiety à 1⁄4 kg 70 gr. 


które w skutek nieznacznej tylko 

zawartości tłuszczu nie przesz- 

kadza trawieniu, a przeciwnie jest 
gador lekko strawnem. 


Kandol - Kakao 


DAN |  ozsmj 
posiada nad wszelkiemi 
innemi sortami Kakao tę 
wyższość decydującą, że 
delikatniejszym 
p smaku 
jest o wiele tańszem, a z po- 
wodu połączenia ze słodem 
jest zarazem nadzwyczaj 
pożywnem. 
Kandol-Kakao wystarczy, ażeby się stala 
„tegoż przyzwyczaić. 
Do n 
dłach kołoniał- 


nych i towarów 
mieszanych. 


F 


cla we 
han- 


à Va » 50 » 


Prawdziwe tylko w pakietach z marką iwa. 


a M f 
ANKEA 


dea wai 


fabryka 
chemiczna 


wyrabia i poleca 


Mydła toaletowe 


od najtańszych do najwykwint 
niejszych, nieustępujące mydłom 
zagranicznym. 


z naturalnych wy- 
ciągów kwiatowych. 


raong 


a Angy BO e DnA n aaa N 
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AAE E 
Kto sobie zamówi, zupełnie przekona się, że nieprześci- 
gnione w skutecznem działaniu są aptekarza Thier ryego bal- 
sam i miaść centyfoliowa 
we wszystkich cierpieniach wewnętrznych, infiuenzy;, katarze, kur- 
czach i zapalenicch, osłabienin, złemn trawieniu, ranach, wrzodach, 
uszkodzeniach ciała eto, Na życzenie posyła się bezpłatnie ksią- 
Żeczkę z tysiącami oryginalnych podziękowań, jako domowy po- 
rrdnik. 12 małych lnb 6 podwójnych flaszek balsamu kor. 5, 
60 mułych albo 30 podwójnyeh fizszek koron 15. 
2 ceglełki centyfoliowej maści k. 3:60, oplacone, wraz ze 
skrzynką. Proszę ndresować do: Apotheker A Thlerry ln Pregrada 
hel Rohltsch, — Fałszerze i odaprzedawcy falsyfkatów sądownie 
będą karani, — Do nabycia we wszystkich większych aptekach 
we Lwowie i na prowincji, 14 


Carl Xuhn 6 Co. 


w Wiedniu. 
Ostrzeżenie: 
Marka ochronna i etykiety na pudełkach na- 


szych stalewych piór do pisania, 


236 


Woda kolośsskza 


zwykła kwiatowa i angielska. 


Puder Eunice 


Atrament kancelaryjny. 
Atramenty kolorowe. 
Farby do stampilij. 
Guma do klejenia. 
Prym do wywabiania plam. 


w trzech 
kolorach. 


Średki opatrunkowe. 


a la Kąpiele balsamiczno-boro 
winowe. 


znaczniejszych aptekach, drogue- 
ryach i sklepach galanteryjnych. 


Kąpiele z kwasem węglanym|| 


Nabyć można we wszystkich | 


są prawnie Zastrzeżcne, «4 zatem DpraszA się 
u'ilnie zwracać uwagę na kużdą literę naszej 
firmy, tak na piórach jak i na etykietach. Nie 
ma pudełka bez marki ochronnej — Naśladc- 
wnictwa będą jak dotyczczas rądownie ścigane. 


1, funt. paczka 
1 kor., 1:20, 140, 
-60'i wyżej. 


Indo Ceylon 
koron 1:30 i 170. 
Okruchy 
70 h., 50 h, 1 kor. 
11 k. 20 h. 


Wszystko netto 
waga cłowa, czyli 
k00 gramów — nie 
420 gramów za 1 
funt rosyjski — o 

200/, mniejszy. 
Proszę wszędzie 


Prospekty i cenniki franko i gratis. 


ywateli zenski | 


Brodkowski, 


Halicki 14, 340 
wysyła na prowincyę zawedo- 
wego fotografa z najnowszy- 
mi  specyalnymi aparatami dla 
wszelkich zdjęć, jako to widoków 
wsi, grap, portretów, specyal= 
nych zdjęć koni, zaprzę- 
gów i stadmim. Wynagrodze- 
mie wyniesie zaledwie połowę 
przeciętnych cen u zawodowych 
fotogratów. Za doskonałe 
rezmitaty zdjęć zupełna 
gwarancya. — Cenniki gratis 
i franko. Amatorskie aparaciki 
od 7 do 500 kor. na składzie. 
Nauka gratis. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor laton Kostecki. 


żąduć Herbatę 
Monopol z Bączką. 


Krakowie 


RRI 


SZA GROSSEGO w 


2 magazym FU LAU 


Największy zbyt Herbaty w krajn. I nie ma proszę pisać wproste 
U 


IWONIC: 


Zakład zdrojowo-kąpielowy i klimatyczny 
(stacya kolei „Iwonicz*). 
Najstiniejsza NZEżuv a błonv-Jodowo=sbromowa. 

Od dawna stwizrdzona jej santeczność we wszystkich postaciach zołzów 
(scrofuloza), w chorobach koś.i, skóry i wogóle we wszystkich chorobach wy- 
magających przyspieszenia odnowy matery!l. _ 

Urządzenie Zakładu wzorowo oświetlen e elektryczne, wodociągi. Na 
sezon tegoroczny wybadow:no 2 domy o 60 pokojach, 

Lekarze Zakiadowi: Docent dr. Antoni Gabryszewski ze Lwowa i dr. 
Julian Staniszewski z Krakowa, tudzież 6 lokarzy wolno praktykujących. 

W sezonie 1-szym do 20 czerwca i -cim od 20 sierpnia mieszkania 
znacznie tAŃBSZA. 

Uwolnienie od taksy na podstawie 
tylko w 1-szym i 3-cim sezonie. 

Zamówienia na mieszkania, wodę mineralną, przyj- 
muje i wszelkich wyjaśnień udziela 314 


świadectw ubóstwa udziela sią 


sól, ług i mnł 


Dyrekcya Zakładu zdrojowo-kąpielowego w Iwoniczu. 


i 
I 
| 


ge, 


Karisbadzki 


proszek na żołądek i trawienie, 


prawnie ochroniony, z miętą pieprzową przyjemnego smakn, przez 
lekarzy polecany i nżywany w zaburzeniach trawienia, chronicz- 
nym nieżycie żołądka, kurczach żołądkowych, rgaze, drałnieniu 
do wymiotów, przykrej woni ust, kwaśnem odbijaniu, braku ape- 
tytu, przy stałem nżycin nsuwa wszelkie przypadłości żołądkowe. 
Codzień nowe uznania. — Cena: 1 pudełka 3 korony, 
30 hal. porto, — przy 6 pudełkach opłatnie, 
Główny wyrób i rozsyłka : Bliren-Apotheke in Miihr Schdynberg. 
Do nabycia; we Lwowie u S, Haya spt, c. k. nadw, dost., Pipe- 
sa poratyńskiego apt., S. Ruckera apt; w Przemyślu n J. Bayera 
apt; w Tarnopolu m Fzeudentbala apt; w Borysławin w aptece 
pod Gwiazdą i wlelu innych aptekach, Gdzie nie ma, prosimy xa- 
mawiać wprost. 283 


„MAMMON 


"pa (6 aperat do szyb- 
53 dh IRO kiego bros: uro» 
wania. 
Szatki 

registratmalne 
do składania: korespon- 
denzyj fnrmulaczy, pro- 
speatów, wzorów, (izlen 
nitów itd. 


Praktyczne biuro~ne 
przybory, 


Ferdinand 
Schrey, C= 
Wien |. 


nnjdokładniejsze maszyny do pisi- 
n'a, nadnjucn się do «szystkicb ję- 
zyków  Wtdovzne, zawsze równe i 
do nultenianie pismo. Autematyeena 
powłełante cisma. 10 fat gwaruncył. 
Wysyłka na próbę. 337 


K 
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awiarnia Amerykańska 


| PUN ul. Trzeciego Maja 1. 11, wa Lwowie. 
Codzicuuie koncert muzyki wojskowej. Początek o godz. 9 włeczór. 


e 00 ooo 
m l 
ą "a zaa: 44 
KA EBI 7 4Ą WBD 
pod Stryjem 
' Stacyn kolej (3 godziny od Lwowa) poczta i telegraf w miejscu. 
Własność Tow. lekurzy galle. — Zd:ojv wód gorżkich, solanki, doro- 
wina. hydroih rapia. — Nowe piekn» lazienki, nrzadzeniu lecznicae 
najnowsze, wodociąg, domy mieszkulae vardzo wygodne, miejscowość 
aren'nil osuszora, Wspaniały park i roziegłe lasy sapilkowe, piękna okołica. 
Restauracya we własnym zarządzie. 
DF Sezon ed 1. czerwca do 30. września. -%29 


Lekarz zakładowy dr. Stanisław Jusiński. 
541 Prospekty na żądaoia, 


"eyo 
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Mydło Schichia 


Najlspsze, najwydatniejsze a tem samem najtańsze mydło bez wszel- 
kich szkodliwych domieszek. 


Znaki ochronne: 


„Jeleń* a Klnez* 


107% 


Wszędzie de nabycia? Kupujących uprasza *lę 0 zwróce” 
nle uwugi na napis „Ńchicht”, który się znajduje na każdej sztuce 
mydla jakoteż na jeden z powyższych znaków ochronnych. 


Na najwyższy rozkaz Jego v c. i k. Apostolskisj Mości 


KRIY. c. K. LOTERYA PAŃSTWOWA 


na wspólne wojskowe cele dobroczynne. 
Ta loterya pieniężna — jedyna w Austryi ustawą dozwolona — za- 
wiera 18.898 wygranych w gotówce w ogólnej sumie 5ł2.980 koron. 
Główna wygrana: 


200.000 koron gotówką 


Ciagnienie nastapi nieodwołainie d. 15 czerwca 1905. 
aF Jeden los kosztuje 4 korony. "Tu 


Losy są do nabycia w oddziale państwowych loteryj w Wiedniu, LIL. 
Vordere Żollamtastrasse 7, w kolekturach loteryjnych, trafikach, w urzędach 
podatkowych, poezio nigy, telegraficznych i kolejowych, w kantorach ete. 
Plany gry dla kupujzcych losy gratis. , 

Losy wysyła się nie licząc nio za porto. 
Z e. k. dyrekcyj toteryjnej. 
Oddział losów państwowych. 


w Masażu 
Hermanów. 


Colosseum 


Program bez mężczyzn -- Balet. 


Od I. czerwca przedstawienia 
w ogrodzie. 


| W niedzielę i święta 2 przedstawienia. 


2 R GWO JE : (ET) api 
k U + M k 


4 drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


